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Celem uregulowania nakładu, prosimy o m o­

ż l i w i e  n a j w c z e ś n i e j s z e  nadesłanie pre­
numeraty,

Gd 18 grudnia 1906 wychoazr „Nowa Re­
forma"

awa razy az.ennse:
o godzinie 6 rano i o pół do 6 po południu.

Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo­
du kosztów wydawnictwa, pierwotna cena pre­
numeraty

nie została podwyższoną.
Szczegóły prenumeraty w nagłówku dziennika

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy" 
nabywać mogą po

znacznie zniżonych cenach 
czasopisma:

Wychoazacy w Warszawie, i l u s t r o w a n y  
t y g o d n i k ,  poświęcony sprawem życia bieżą­
cego, literaturee i sztuce, p. t.

„ $ w  l a t " .
Zniżona przedpłata dla naszych prenumerato­

rów, zarówno miejscowych, j a k  d la  z a m i e j ­
s c o w y c h ,  wynosi:
kwartalnie 5, półrocznie 10, rocznie 20 K.

A bonenc;, skfadający p ó ł r o c z n ą  prenume 
ratę na „Świat", otrzymają b e z p ł a t n i e ,  za- 
miojseuwi za dopłatą 50 hal na koszta poleco­
nej pizesyłti, piękne premitnn artystyczne p. t.

„AHum sztuki polskiej i obcej'1,
zawierające 8 kolcowych reproaukcyj dziel 
sztuki

Nadto nabywać mogą abonenci „Nowej Re 
formy" po zniżonej cenie i l u s t r o w a n y  d w u ­
t y g o d n i k  l w o w s k i  p t.

„Nowe Mody".
Prenumerata k w a r t a l n a  2 K 40 h.

Skanti&l.
Puska „polityka buraj i własnej kompromi­

tacji"  wzbogaciła się now yra, a niezwykle cen­
nym przyczynkiem „Die TÓdten reiten schnell"... 
Rusin, uśmiercili się na długi czas w opinii pn 
blicznej. Ich posłowie „ukraińscy" popeiuili wczo­
raj, przed całem torrm parlamentu, moralne i 
polityczne samobójstwo, — istne „h.arakiri", — 
a ludowi ruskiemu, który tutaj, przed cywilizo­
wanym światem, reprezentują, wyrządzili ciężką 
krzywdę. Mimowoli dzisiaj bowiem nacunąć się 
musi wniosek: jeżeli posłowie, i to nie chłopi, 
l e c z  l u d z i e  ze  s f e r  i n t e l i g e n c y i  (Ba­
czyński jest koncypientem adwokackim), rozbi­
jają głowy swoim kolegom parlamentarnym w 
Izbie, i czynią to z premedytacyą i na chłodno, 
to  czegóż dopiero spodziewać się można od „ni­
zin społecznych" w narodzie, pozbawionym tej 
kultury której najważniejszym objawem jest 
poskramianie brutalnych namiętności? Czego wy 
czek i wad od młodzieży tego narodu, którego wy­
brańcy, ludzie już starsi i z życiem obyci, są 
w stanie targnąć się na życie kolegów swoich 
z pierwszego lepszego, najbłahszego powodu!

Znaliśmy dobrze zwyrodnienie polityczne kie­
rujących sfer politycznych ruskich, czyniąc wezo- 
raj na tem miejscu uwagi z powodu krwawej 
bójki w uniwersytecie lwowskim. Pokazuje się, 
że mieliśmy najzupełnieisza rację, przedstawia­

jąc i podnosząc cały ogrom historycznej odpo­
wiedzialności, spadającej na przywódców partyi 
ukraińskiej za systematyczne znieprawianio u- 
mysłów młodzieży ruskiej, za pchanie jej na 
drogę brutalnych gwałtów, mogących wszelkie 
inne wywołać następstwa, prócz narzucenia opi­
nii publicznej przekonania, że każda zachcianka 
ruska ma być dla Polaków najwyższym impe­
ratywem, od którego nie masz odwołania.

I zaiste nie trzeba było długo czekać, aby 
przekonać naocznie siebie samego i ludzi obcych, 
dotąd w kw esl/i polsko-ruskiej tendencyjnie fał­
szywymi karmionych młormacyami, że ostatnie 
wypadki lwowskie, to nie wybryk studencki, je­
den z tych, których tyle spotykamy w innych 
także uniwersytetach austryackich, gromadzących 
młodzież różnych narodowości. Ci mdzio prze­
konali się chyba, żo jest to objaw s y s t e m a ­
t y c z n i e  p r o w a d z o n e j  p o l i t y k i  g w a ł -  
t u, żo jest to jedno z ogniw demagogicznej, w 
środkach nie przebierających, roboty ruskiej, 
paraliżującej i zohydzającej wszelkie, najlepsze 
choćby ze strony polskiej, propozycye zgodnego 
z ludem ruskim pożycia.

Co mamy robić, jak ułożyć mamy „mudus 
vivendiJ z narodem, reprezentowanym przez 
Baczyńskich, Budzynowskich, Petryckich „et 
tutti ąuantk ? Przecież przyzna każdy, że z ty­
mi ludźmi trzobaby chyba stawać do bójki or­
dynarnej , a le  n ie  m o ż n a  z n i m i  mówi ć ,  
P. Romańczuk stracił widocznie w tem otocze­
niu wszelki wpływ' i znaczenie, zatracił całą 
swoją przeszłość...

Mniejszą jednak o posłow ruskich. Skompro­
mitowali się, jak na to zasłużyli. My umiemy 
jednak czynić różnicę m i ę d z y  p o s e l s t w e m  
a l u d e m  r u s k i m .  Jest on lepszym od swoich 

ukraińskich" posłów. Szkoda tego biednego 
ludu, nad którym znęcają się formalnie jego 
„wybrańcy". Mj jednak i w tej opresyi wiemy, 
że poselstwa się zmieniają, a lud zostajo, i że 
z ludem ruskim m u s i m y  żyć na tym zagonie, 
do którego pizyicuły nas dzieje naszego narodu, 
na którym wypisały one prawa dla nas i dla 
tego ludu. Dla tego nie zapomnimy się nigdy 
i w ślady pp. Baczyńskich i Budzynowskich 
nie pójdziemy...

Z W i e d n i a  p i s z e  n a m k o r e s p o n d e n t  
a s  z p e d  d a t ą  16 b m. j—
Cała Izba posłów stoi pod wrażeniem niesły­

chanego barbarzyństwa Rusinów, jakiego dziś 
była świadkiem. Nio jesteśmy zaprawdę przy­
zwyczajeni do form bardzo wykwintnych w par­
lamencie austryackim, już dawno „formy parla­
mentarne" są u nas identyczne z grubijaństwami 
i wymyślaniami najgorszego rodzaju, były już 
nawet bójki, ale k r e w  d z i ś  po r a z  pi  erw-  
s z y  p ł y n ę ł a  w p a r l a m e n c i e  Byłem świad­
kiem wszystkich burzliwych zajść w Izbie po­
słów za czasów lir Badeniogo, widziałem, jak 
Pfersche wyciągnął nóż i Lecher rzucił kała­
marzem na trybunę prezydyalną i z pewnością^ 
nie myślę tych panów uniewinniać, bo icli po­
stępowanie było także barbarzyństw era i bru­
talnością. Ale bez względu na różnicę znaczenia 
ówczesnej walki między Niemcami a reszką par­
lamentu a walka Rusinów z Polakami o for­
mułkę imatrykulacyjną— nie należy zapominać, 
że w r. 1897 parlament przez tygodnie całe był 
w  ciągłtm naprężeniu, że na każdem posiedzeniu 
odbywały się najburzliwsze sceny, a rozdrażnię 
nie było tak wielkie i ogólne, że nikt prawie- 
już nie bvł panem swoich nerwów.

Mimo to, niema dwóch zdań co do gwałtów

obsti nkcyoiusiów niemieckich. Widzimy dzisiaj 
że byio stanowczym błędem ze strony ówcze­
snego prezyayum, iż nie zarządziło doniesienia 
do prokuratoryi dla przykładnego ukarania po­
słów'.

Dzisiaj pensje w parlamencie spokój, wszjscy, 
natręt obstrukcyoniści z zasady, radykałi czescy, 
markują tylko opoz/eye, bo nikt poważnie nie 
chce przeszkodzić załatwieniu ugody i pro wizo 
ryum budżetowego w tycb kilku dniach, które 
jeszcze stoją parlamentowi do dyspozycji. Ru- 
S’n* nawet z giry  zapewnili sobie cenę za prze­
puszczenie ugody be? obstmkcyi. Wiadomo, ja- 
klo otrzymali koncesje. I  oto nagle, z powodu 
awantur, które ich młodzież w uniwersytecie 
lwowskim -urządziła, wywołują niesłychaną i 
z góry p r z y  go t o  we n ą  burdę

Jak  studenci niscy poszli w sobotę na uro­
czystość imatrykulacyjną zaopatrzeni w kije. 
tak posłowie ruscy zjawili się na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów z całym aioenałem 
broni obstrukcyjnej. Wnieśli blizko 100 iuterpe- 
lacyj tworzących kilkanaście tomów, i żądali 
dosłownego ich odczytania, reszty miano doko­
nać przy pomocy pulpitów, trąbek i piszczałek 
rozmaitego rodzaju, no, i śpiewu, którym raz 
już popisali się w parlamencie. Wszystko było 
prz7rgotowrane i ułożone; role byiy rozdane.

Czekano tylko na sposobność „oburzenia się" 
Znalazła się ona szybko, a jak z niej skoizy- 
stano — rzecz to wiadoma.

Nigdy nie widzieliśmy tak j e d n o s t a j n e g o  
o b u r z e n i a  całego parlamentu, ’ak dziś po 
zamachu p. Baczyńskiego na prezydenta. Czesi 
wołali: ,.To hańba i wstyd dla wszystkich Sło­
wian". Niemcy chcieli wszystkich Rusinów po 
prostu w y r z u c i ć  z sali. Przychodzili do Po­
laków i pytali ich. jak wogóle można z takim i 
ludźmi prowadzić walkę polityczną w 'ormacli, 
przyjętych w świecie cywilizowanym? Jeden 
z przywódców partyi chrzęści iańsko-społeczncj 
wyraził się:

— Ich wuudere mich, dass in Galizien iiber- 
liaupt Wahlen yorgeiiommen werden kóimen.

Słowem ze wszystkich stron bez wyjątku 
słyszano sądy potępienia dla Rusinów, którzy 
przed Europą złożyli dziś dowody kultury, wy­
chowania i rozumu politj cznego.
. Gdy Polacy, wraz z wszystkimi Słowianami 
i Włochami protestują przeciw wywłaszczeniu 
ich z ziemi i praw obywatelskich — Rusini 
jedni opuszczająsalę; za niezbyt szybką zmianę for­
mułki imatrykulauyjnej urządzają zamach na 
prezydenta Izby posłów i . ranią kilku posłów. 
To także protest!

Pos. Stapinski zapraszał Niemców ao Galicji, 
aby się przypatrzyli naszym stosunkom. Nie po­
trzebują się już fatygować — posłowie ruscy 
uwolnili ich od tego trudu. Już wierzą dziś po­
słowie wszystkich ludów austryackich, ■ jaką 
bronią Iiusini walczą, a p. Benkowicz trwałą 
od nich zachowa pamiątkę. Sympatye dla ..bie­
dnych gnębionych przez Polaków Rusinów" zni- 
kiy nagle w Izbie. Klub „rusko-ukraiński" zdołał* 
w krótkim czasie całą Izbę przeciw sobie zmo­
bilizować. Nie Polacy są wrogami ludu niskiego, 
lecz jego „narodowi" przywódcy.

Prasa c Rusinach.
(Teletonem.) '

Wiedeń, 17 grudnia. 
Cała, prasa wiedeńska p o t ę p i a  b e z  wy 

j ą t k u  wczorajsze postępowanie Rusinów. Na­

wet „N. Fr. Presse", która zawtz« : wygrywa 
Rusinów pizeciw Polakom, wczorajsze zajćcia 
nazywa „ w i e l k i m  s k a n d a l e m "  i oświad­
cza się przeciwko nim z całą stanowczością. 
Rusiui — podnosi „N. Fr. Presse — popełnili 
kapitalne głupstwo, bo podczas gdy losy ich 
w ostatnich czasach spotykaiy się z nympatyą 
z niejednej strony, wczoraj cała Izba przeciw 
n m wystąpiła. Byli oni zupełnie izolowani Na­
wet ich najbliżsi przyjaciele usunęli się; ob- 
strnkeya ich została złamana.

„Die Zeit" konstatuje, że oburzenie w Izbie 
było wczora, ogólne. Rusini starali się wpra­
wdzie potem za pomocą przeproszenia uspokoić 
Izbę, ale wysiłki to były daremne. Będą oni 
mnsieii dużo zadać sobie trudu,' aby naprawić 
uczyniony błąd. Sympatye, jakiemi ich darzono, 
jaku uciskanych, bardzo zmalały i zaczęto roz­
ważać, czy też Polacy me muszą posiadać ja ­
kichś poważnych powodów do awersji w sto­
sunkach z Rusinami.

„Fremdenblatt" poanosi, że poseł Baczyńsd. 
gdyby zażąuanu jeg: wydania sądom, z pewno­
ścią hyłby wydany przez całą Izbę.

„ExtrabiattK stwierdzał że wczorajsze zajścia 
znacznie przewyższyły sceny z czasów Bade- 
mego. Widziano posłów z zerwaneiai'‘kiawata- 
mi, w darte mi suramami i t. d. Najmądrzejszej? 
i najbardziej honorowem ze strony p. Baczyń­
skiego byłoby, g d y b y  z ł o ż y ł  m a n d a t ,  ale 
wątpić o ten należy, bo Któż może wieazieć 
jak« jest logika ruskiego demokraty? Zajścia 
wczorajsze wskazały także na konieczność re­
formy regulaminu, na konieczność wyposażenia 
prezydenta w taką władzę, aby mógł takiego 
posła, jaK Baczyński, w y k l u c z y ć  z p o s i e ­
d z e ń  i pozbawić na jakiś czas dyet.

„Arbeiter Ztg.“ nazywa wczorajsze zajścia 
skandalem, który skompromitował parlamentar­
ną obstrukcyę. Zajścia wywołane Lyiy na zimno, 
brak było wszelkiej namiętności; wszystkie 
sztuczki były z góry przygotowane, jak przez 
jakiegoś reżysera teatralnego. Rusini chcieli 
naśladować obstrukcyę Czechów i Niemców, ale 
zroDili 'zupełne fiasco.

„Deutsches \  olksblatt" podnosi, że Rusini 
przez wczorajszy występ zupełnie pozbawili się 
wszelkich sympatyj w swej walce przeciw Po­
lanom. t i
. „N. W. JdUrnal.  podnosi, że dla wczorajsze­

go wykroczenia p Baczyńskiego nie była ża­
dnej okoliczności łagodzącej, bo nie zaszła z ża­
dnej strony prowokacja. Jeden z redaktorów 
tego pisma rozmawiał z p. Baczyńskim, który 
zapewnia, że kawatek drzewa „przypadkńig 
wypadł mu z ręki i wpadł na sale". Gdybym 
chciał drzewem na kogoś rzucić — mówił p. 
Baczyński, — tobyrn pocisk skierował k u  ł a ­
w om  p o l s k i m  (!), gdzie siedzą nasi wrogo­
wie. Poseł T r y l ó w  s k i  oświadczył sprawo­
zdawcy „N. W. Journalu", że demonstracja 
skierowaną była właściwie nie przeciw prezyden­
towi Izby Weisskirchnerowi (jak wiadomo, p, 
Baczyński rzucił drzewem w kierunku stołu pre­
zydialnego, a po drodze trafił posła Benkori iza. 
Przyp, rea.), l e c z  p r z e c i w  m i n i s t r o w i  
A b r a h a m o w i e ż o w i ,  którego Rusin, czynią 
odpowiedzialnym zj ostatoie zajście w uniwer­
sytecie lwowskim. Co do Baczyńskiego — po­
wiada dr Trylbwski — to stałem obok mego 
i widziałem, jak całe zajście się rozegrało. Ba­
czyński rzucił kawałem drzewa, oderwanego od 
pulpitu, ale jestem przekonany, że nie miał on 
zamiaru nikogo zranić, a działał tylko yw bez­
myślnym gniewie

M  bo jK uM  tGOidry pruskie?
Biuro „ L i g i  p o m o c y  p r z e m y s ł o w e j "  

ogłasza w dalszym ciągu cenne nwragi i wska­
zówki co do bojkotowanie, towarów praskich. 
Z nowego jej komunikatu wyjmujemy następu­
jące szczegóły.

Biuro Ligi wskazuje w- nim nasamprzód na 
trudności, na jakie napotyka taki bojkot. Pole­
gają one głównie na tem że w Niemczech pro­
dukuje się, na ogół biorąc, towary tańsze, niż 
w innych krajach przemysłowych. Znakomita 
organizacya ich handlu sprawia aaiej, że wyro­
by niemieckie same niejako narzucają się na­
szym kupcom, że nie potrzebują ich szukać. — 
Atutem zaś w ręku dostawców niemiecKicń, któ­
rym wypien.ją wszelką konkurencyę, jest nad 
zwyczaj dogudny dla odbiorcy kredyt, jakiego 
udzielają. Podczas Dowiem, guy przj wyrobach 
francuskich otrzymuje się kredyt najwyżej trzy­
miesięczny, przy angieiskich przeciętnie tylko 
jednomiesięczny. - to Niemcy dają kredyt dzio- 
więciom.esięczny, a niekiedy i r o c z n y .  Inną 
przeszkodą jest kwestya j ę z y k o w a .  Kupcy 
nasi władają prawie wszyscy językiem ntomie- 
ckim, bardzo mało zaś z nieb zna języki fran­
cuski i angielski. Na usunięcie tych trudnoścr 
Komunikat „Ligi" podaje następujące środki i 
sposoby:

Należy przedewszystkiem rozpatrzeć i zbadać 
waranki proaukcyi, tndziez wzory towarów ana­
logicznych z innyrh krajów Wiadomą jest rze- 
cząs że co dc ntoktórycb rodzajów tańszych to­
warów p r z e m y s ł  a u s t r y a c k i  zaspokoić 
może nasze zapotrzebowania po tych samych 
cenach, ja  Kie pobierają Niemcy Towary droż­
szo otrzymać można we Franoyi i A n g i n  w 1 e- 
p s z e j  j a k o ś c i ,  niż w Niemczech. Przez kon­
sulaty i zagraniczne Izby handlowe trzeba ko­
niecznie nakłonić tamtejsze sfery przemysłowo- 
handlowe, aby u r z ą d z i ł y  u n a s  a g e n c j e  
i n f o r m a c y j n e  i s k ł a d y  p r ó b e k  i wz o ­
r ów,  w r e s z c i e  s k ł a d y  k o m i s o w e .

Dalszą akcyą powinno być u ł a t w i a n i e  
s t o s u n k ó w  k r e d y t o w y c h  przez coraz 
szarszą organizację s p ó ł e k  f a k t u r o w y c h ,  
które by eskontowały także z a g r a n i c z n e  f a ­
k t u r y .  O ile zaś chodzi o „dobre" faktury, 
należałoby zagianicznyeh fabrykantów ewentu­
alnie uwolnić od ubliga Niemniej ważną rznezą 
jest sanacja stosunków w zakresie i n f o r m a -  
c y j  k r e d y t o w y c h  u nas ,  poskromienie o- 
wych agencyj, które  dla osiągnienia częstych 
„zapytań" drogo opłacanyca, okólnikam swe mi 
dyskredytują cale nasze kupiectwo. Komunikat 
„Ligi przechodzi następnie do wyszczególnie­
nia tych rodzajów towaru, które przeważnm je- - 
szcze importuj emj z Niemiec.

I tak: k a w ę  sprowadzają jeszcze niektórzy 
nasi kupcy z Eremy, Hamburga i Altony, mi­
mo, że najdogodniejszym dla nas jest import 
przez Trytst. Naiwnie i dziecinnie niepraktycz- 
nem i nieekonomiczne!? jest sprowadzanie ka­
wy w 5-kńowych paczkach od pruskich impor­
terów. — Na pozór kawa to tańsza, icez ze to 
n a j l i c h s z y  t o w a r .

R y b n e  k o n s e r w - y  przychodzą w olbrzy­
mich "ilościach z Niemiec, głownia z Prus. Nie­
stety zaś także a m e r y k a ń s k i e  rybne kon­
serwy (homary łososie i t. ć.) wskutek niedo­
łężnej organizacji importowej w Tryeście i 
Rjece, przychodzą do nas w olbrzymich ilo­
ściach v ia  Hamburg z zyskiem 'pruskich firn. 
Niemcy umieli zorganizować znakomicie komu­
nikację kotojową i pocztową dla artykułów

II
Jeżeli literatura dla młodocianego wieku ma 

Się wzbogacić prawdziwie wartościowym plo­
nem, jednym z zasadniczych postulatów będzie, 
aby temu działowi piśmiennictwa poświęcali 
swe pióra obok zawodowych pedagogów także 
utalentowani powieściopisarze, którzy nakładem 
fantazyi i umiejętnością poprowadzenia wątku 
powieściowego potrafią daleko lepiej odpowie­
dzieć warunkom, wymaganym od poczytnej i 
zajmującej książki. Taką książkę dał w tym 
roku p. Artur G r u s z e c k i .  Jego powieść „Ta- 
t a r z y  w S a n d o m i e r s k i e m "  (Warszawa 
Nakład Konstantego Treptego) wysuwa się na 
czoło tegorocznego plonu gwiazdkowego zaró­
wno pouczającą treścią, jak i niezwykle bar­
wnym tokiem opowiadania. Treść powieści za­
czerpniętą jest z dziejów napadów tatarskich 
w Polsce w XID wieku. Pan na Zubrzyca cli 
Mikołaj Grabina, komes KrMestwa Polskiego, 
wybierając się na boje z Tato rami, powierza 
ooronę swego zamku synowi swemu Koślawo wi, 
zaledwo z lat chłop.ęcych wyrośniętemu mło­
dzianowi. Do pomocy dodaje mu zaufanego ry­
cerza i wojownika Małogoszczą, z którym ra­
zem ma bronić ojcowizny i sprawować rządy 
nad zamkiem i załogą. Ićalew tatarski, jak było 
do przewidzenia, zbliżył Łąę, a nadejście jego 
poprzedziło przybycie tło Żubrzyc dwóch knia­
ziów laskich Izasławiczów. powinowatych Grc- 
binów. Rzekomo chroniąc się przed naw^ałą 
pochańców, a właściwie w podstępnym zamiarze 
opanowania Żubrzyc i oczyszczenia dro<r zbli­
żającemu się z całem wojskiem Ałłagancwi. 
Izasiawicze powołując się na związki krwi łą­
czące ich z Grabinami przez małżeństwo jedne; 
Izasławiczówny z jednym z Grabinów, wdzie­
rają się do zamku, wprowadzają tam podstęp­
nie hufiec zbrojnych i przy Ich pomocy opano­

wują Zubrzyce. Rosław z drużyną wiernych ry­
cerzy tajemuem wyjściom wyprowadza siostry 
i gromadkę wiernych ze zamku i ucieka do 
puszczy leśnej. Zubrzyce wpadają w ręce bo­
jarów, którzy, sprzymierzeni z Tatarami, idą 
przeciw Polsce ze swem posiłkowem wojskiem. 
Na tle togo dziejowego epizodu roztacza autor 
przed młodymi czytelnikami bardzo zajmujący 
obraz obyczajowy życia patryarchalnego dawnej 
Polski, sposobów wojowania, życia chłopów i 
osadników w puszczach okalających dworzy­
szcza, stosunku szlachty do kmieci, stosunków 
politycznych z ościenną Rusią i t. d. Opowia­
danie wolne od wszelkiego nużącego młode u- 
mysły dydaktyzmu, zaleca ślę żywym i barw­
nym stylem, zajmująco prowadzoną fabułą i na 
wskroś swojskiem tłem. Szkoda, że mitjscami 
znać w robocie pośpiech, że n. p. scena doby- 
bia zamku przez bojarów w stosunku do opisu 
przygotowań, jakie ją poprzedziły, jest nadto 
pobieżnie i szkicowo traktowaną na czem cier­
pi ustosunkowanie poszczególnych epizodów do 
całości. Poza tem „Tatarzy" są powieścią, którą 
i starzy odczytają z zainteresowaniem i szcze- 
rem zadowoleniem.

Ukazujące się w drugiem wydaniu Zuzanny 
M o r a w s k i e j  „ W i l c z e  g n i a z d o "  (War­
szawa. Nakład Gebethnera i Wolffa) ma obe­
cnie większe, niż przed kilku laty znaczenie — 
bo temat tego utworu stał się aktualną potrze­
bą ducha i serca polskiego. P. Morawska zdo­
była już sobie w zakresie literatury dla mło­
dego wieku popularne imię długim szeregiem 
powieści osnutych na dziejach narodowych Jej 
książki zalecają cię wdziękiem i potoczystością 
formy, zajmującą treścią i silnem zabaiwieniem 
patryotycznem. „Wilcze gniazdo" w tym cyklu 
zajmie jedno z poczestnych miejsc-, jako powieść 
osnuta na temacie zbliżonym do „Krzyżaków" 
Sienkiewicza, a pokrewna w pomyśle „Konra­
dowi Wallenrodowi". Rzecz się dzieje za cza­
sów Łokietka, kipdy zagony krzyżackie niepo­
koić zaczęły Polskę a przewrotna polityka za­

konu knuć poczęła intrygi, zgubę kraju naszego 
gotujące. Autorka dosadnem piórem onisuie 
gwałty krzyżackie na Litwinach, a w szczegól­
ności porywanie dzieci litewskich, które Krzy­
żacy następnie więzili w zamku Wolfskóhie, 
owern „wilczem gnieździć", gdzie je urabiano 
na renegatów, wszczepiając w ich serca i umy­
sły nienawiść do wiary i z:emi ich ojcow. Pię­
kne ilustracye S. Witkiewicza są prawdziwą 
ozdobą tej książki.

Z literatury t. zw. podróżniczej, która jest 
najulubieńszą lekturą młodzieży, wznowiono dwa 
dziełka, które z dawien dawna cieszyły się wy­
jątkową popularnością. Są to: „ P r z y g o d y  
p r a w d z i w e  ż e g l a r z y  i p o d r ó ż n i k ó w " ,  
zebrane przez Wł. L. Anczyca. (Warszawa. Na­
kład Gebethnera i Wolffa). Któż z nas nie pa­
mięta tych chwil, kiedy pod ławą szkolną chło­
nął z zachwytem opis przygód marynarza Ale­
ksandra Selkirka, wysadzonego na bezludnej 
wyspie lab współczuł losom podróżnika Johna 
Jacksona i dzielnego kapelana, Emanuela 
CrisDela. Z naszych polskich autorów jedyny 
Anczyc umiał tak zajmująco, z taką barwno- 
ccią słowa i siłą uczucia streścić opowiadania 
podróżnicze i przyswoić je na pożytek i ku roz­
rywce młodzieży. Bedzi,. też ta  książka długo 
jeszcze cieszyć się niosłabnącem powodzeniem, 
na które w zupełności zasługuje.

O zaletach dfugiej z wzmiankowanych ksią­
żek mówi samo nazwisko autora. Juliusza Ver- 
n e g o  „ T a j e m n i c z a  w y s p a " .  (Warszawa. 
Nakład Gebethnera i Wolffa, 2 tomy), dzieło 
niegdyś nagrodzone przez Akademię francuską, 
należy obok „Dzieci kapitana Granta" do na. ■ 
ulubieńszych utworów tego autora. Dla młodzie­
ży nadaje się ono przedewszystkiem z tegu 
względu, że w toku opowiadania, utrzymującego 
uwagę czytelnika w niesłychanem naprężeniu, 
rozsiał autor kopali ię wiadomości z geografii, 
fizyki i nauk przyrodniczych w ogóie, a podaje 
je w tak zręcznej i przystępnej formie, że mło­
dy umysł, chłonąc wrażenia zaspokajajace na

razie gorączkowo podnieconą wyobraźnię roz­
szerza jednocześnie niepostrzeżenie zakres swo.ch 
wiadomości naukowych. Bardzo ładne ilustracye 
francuskie podnoszą wartość ksiązai, której 
wznowienie było szczęśliwym pomysłem wyda­
wniczym.

Niezapomniany miłośnik dziatwy, Władysław 
L. Anczyc pozostawił w swej spuściźnie litera­
ckiej także dla najmłodszych dzieci napisane, 
dziełko, o wartości którego świadczą co kilka lut 
ponawiane jego wydania. Jest to „A b e c r d 1- 
n ik  z h i s  t o r y  i p o l s k i e j " ,  pojawiający 
się obecnie w piątej edycyi, nakładem Gubry- 
nowicz? i Schmidta we Lwowie. Książeczka ta, 
obuK zasau czytania na wstępie podanych, przy­
nosi rodzaj katechizmu do polskich azieci. W cy- 
kin zręcznych wierszyków daje tu autor opis 
ziem polskich, a następnie w kilkunastu rozdzia­
łach. ułożonych według liter alfabetu, życiorysy 
najwybitniejszych pustaci z dziejów dawnej Pol­
ski. Każdy rozdział poprzedzony jest ilustracją 
two z portretem danej osobistości, przez co treść ła- 
ulrwala się w pamięci dziecka. Kończy książt 
czkę abecadło historyczne wmiszem, streszcza­
jące obrazowo całą historyę polską. W smutnych 
dla duszy polskiej czasach, gdy tyle gTomów 
bije nieszczęsną ojczyznę, wpajanie dzieciom 
wielkiej przeszłość, narodowej jest doniosłym 
obowiązkiem rodziców. Abecadlnik Góralczyka 
(Anczyca) staje się wobec tego aktualną i za 
sługującą na polecenk książeczką.

** *
W szeregu nowości artystycznycn, , które 

wprawdzie nie należą do wydawnictw gwiazd­
kowych, ale ze wszech miai zasługują na przy­
pomnienie w porze gwiazdki, należy piękne 
wydawnictwo dzieł Jacka M a l c z e w s k  ego , 
podjęte przez Salon malarzy polskich w Kra­
kowie. W jdawnictwa tego ukazało się dotąd 
dwa wielkie zeszyty, z których każdy przynos i 
po czteiy artystycznie w heliograwiurze odbite 
j.lansze z obrazów Malczewskiego przez samego

icli twórcę wybrane. — Zamiarem wydawcy 
było, jak czytamy w prospekcie do .ego wy­
dawnictwa, uprzystępnić mkosiiikom sztuki 
narodowej bliższe zapoznanie się z dziełami 
znakomitego mistrza, zazwyczaj na krótko tyl­
ko poiawiającerai się na wystawach publicznych, 
a następnie skrzętnie nkrywanemi w galeryaćb 
nabywców prywatnych. Wydawnictwo, któro 
ma się zamknąć w 10 zeszytach, obejmie 
najcelniejsze obrazy Malczewskiego ze wszyst- 

faz rozwoju jego talentu i twórczości, 
bzkoda, że przedsięwzięcie to nie ujęte zostało 
w kształt takich artystycznych monografij, ja­
kie już posiadło piśmienn.etwo nasze, w za­
kresie sztuki plastycznej w monografiach 
Matejki, Siemiradzk.ego, Kossaka, Anariollego. 
Grottgera, albo że nie zastosowano w niem 
przynajmniej systemu chromologicznego, umożli­
wiającego pogląd na rozwój i krystanzowauie 
się tego niepowszedniego talentu. Szkoda ten 
większa, że słowo wstępne Stanisława Witkie­
wicza o Malczewskim jakie znajdujemy na 
czele pierwszego zeszytu, daje nęcący przed­
smak tej biesiady duchowej, jakąby zastawić 
mógł miłośnikom Malczewskiego taki subtelny 
zna w "a sztuki i stylista, roztaczając monogra­
ficzne studyura i szerszy rozbiór jego malar­
skiej twórczości. Już bowiem w tym krótkim 
wstępie mamy jtdraą nadzwyczaj Hafną cna 
rakterystykę duchowej strony Malczewskiego.

„jacei Malczewsk. — pisze Witkiewicz — 
jest jedną z najoryginalniejszych i najsilniej­
szych postaci między polskimi artystami. Jest 
to głęboki poeta i ogromny, do samego dar 
orygi lalny talent malarski, złączeni w jednym 
człowieku Jeden z niewielu uczniów Matejki — 
nio poddał się wpiywowi, jaki wywierała po 
tążna indywidualność twórcy „Hołdu pruskiego- 
i wyniósł z tej szaoły swoją sztukę nietkniętą. 
W twórczości jego występują dwa wybitno 
pierwiastki życ:a ludzkiej duszy: głębok" ^oe 
zya myśli i uczuć i potrzeba uplastyczniono, 
jej zapomocą obrazowości. Jest on ilustratorem
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spożywczych, ulegających szybko zepsuciu. To­
wary te idą Dłyskawicznemi pociągami i prę­
dzej dochodzą z Hamburga do Oświęcima, Diż 
z Oświęcima do Lwowa!

Tymczasem mamy już a nas, w K r a j u  
ogromny przem ysł przyrzą dzania " śledzi (mo­
skal) w Krakowie, Podgórza, Przemyślu, Sta­
nisławowie i t. d., wędzarnie i fabryki pikl.a- 
gów w Ta rnowie i Chrzanowie — fabrykę sar­
dynek w Mszanie Dołnej i t  d. Co do droż­
szych gatunków śledzi, zastąpić można praskie 
s z k o c k i e m i ,  niestety nie bez trudności.

I p a s z t e t y ,  dawniej z Strassburga spro­
wadzane, robimy dziś jnż w k i a j u (Liiko, 
Kołomyja, Halicz i t. i.), zresżtą i A u s t r y a  
dostarcza w yborowych towarów tego rodzaju.

Przywóz s z y n e k  w e s t f a l s k i c h  — k i e ł  
b a s  b r u n s z w i c k i c n  i k i e ł b a s e k  t ranK- 
f n r t s k i c h  — jest tylko objawem naiwnego 
uprzedzenia. N a s z e  wędliny uchodzą w całym 
świecie za pierwszorzędne delikatesy i mogłyby, 
przy racyonalnej organizaoyi tego przemysłu, 
przynosić krajowi olbrzymie zyskl

N a p o j e :  Wina reńskie, mozeiskie, do któ­
rych fabrynacyi (inaczej tego nazwać nie moż­
na), używają Niemcy często n a s z y c h  d o m o ­
r o s ł y c h  k w a s K o w a t y c h  j a b ł e k  — da­
lej różne sztuczne „SeKty- i „Schaumweiny- 
dadzą 6ię chyba doskonale zastąpić winami 
f r a n c u s k i e m i  i a u s l r y a c k i e m i .

Zresztą dla kieszeni i dla zdrowia naszego 
lepiej jeszcze służyć mogą doskonałe nasze ro­
dzime wina owocowe (Okopy Św. Trójcy, Rze­
szów, Jabłonów, IInsiatvn, Kiecza), dalej nasze 
miody i nalewki (Janów, Kraków i t  d.>.

K o s m e t y k i ,  p a r f u m e r y e ,  a r t y k u ł y  
t o a l e t o w e  wyrabiane są juz i przez polskie 
firmy („Gorgo- w Poznaniu, Lwów i t  d), dają 
się zresitą zastąpić towarem francuskim i an­
gielskim. Woda, t. zw. k o l o n s k a ,  naprawdę 
w Kolonii przez następców J . M. Fariuy wy­
rabiana, jest dziś właściwie n a j l i c h s z ą ,  bo 
zdystansowały ją  wody angielskie (Aikinsona), 
conajmmej zaś dorównują jej niektóre wody 
kolooskie krajowe (Lwów, Kraków, Zakopane 
i t. d.). Wody, t  zw Tmosego z Berlina, są 
typowym „sncees de cris- ; więcej na nich re­
klamy, niż pi awdziwej wartości 1

Smutnym objawem jest rozpowszechnienie n 
nas p n d r u  i s z m i n e k  Leichnera z Berlina, 
głównie dzięki uprzedzenia naszych gwiazd tea­
tralnych obojga płci, którym nie wystarcza 
fakt, że kebdzy ich francuscy brzydzą się do- 
knąc droższego, a lichego towaru pruskiego, 

bo mają doskonałe pudry i szminKi francuskie, 
które i a nas duży zbyt znajdują n prawdzi­
wych znawców. Pudry i szminki wyrabiają się  
jnż i w kraju (Lwów).

S z c z o t e c z e k  do z ę b ó w ,  doskonałych, 
lostarcza W i e d e ń ,  najdroższe i najlepsze 

Francya, mimo to spiowadza się ich dużo 
z Pius (jeden r 'tnnek nawet w y n a l a z k u  
P o l a k a  dra Z. sfinansowany został przez Pru­
saka dla braku poparcia w kraju.

G r z e b i e n i e  z t w a r d e g o  k a u c z u k u  
wyrabia Hanoyer i Hamburg, choć równie do­
bre są i w i e d e ń s k i e  szyldkretowe; rogowe 
wyborne ma Francya, stamtąd też i łabędziki 
do pudru sprowadzać nałeży.

N a t o w a r y  m o d e l a r s k i e  ( k a p e l u s z e  
d a m s k i e  i i n  u e p r z y  b o r y )  Niemcy zdo­
byli sobie a nas prawdziwy monopol. Dostar­
czają nam oni wstążek jedwabnych, aksamitów, 
woalek, kwiatów, wogóle cięższych materyj do 
kapeluszów, pior strusich (zwłaszcza boa z piór), 
chociaż towary francuskie są i ładniejsze i nie 
w ele droższe. Lecz Francuzi nie dbają tak, jak 
Niemcy, o nasz Rynek.

Zresztą prawdopodobnie znaczna część towa­
rów francuskich przechodzi do nas przez ręce 
niemieckich hurtowników.

Khmry, ozdoby i szpilki i t. d. możemy spro­
wadza* z Cze^h z Jabłoń^a (Gaplonz) bardzo 
gustowne.

Zaiożenie hurtowni artykułów modniarskich 
dła całej Gaucyi in. p w Krakowie) ukróciłoby 
może w części najazd prasko-niemieckl

(Biec dhi oiUDiw Mm
-W sali Rady miejskiej odbył się w niedzielę 

15 b. m, jak już wczoraj nadmieniliśmy, w.ec 
obywatelski dla obrony zagrożonych kresów pol­
skich. Sala, zarówno jak galerya, przepełn:ona 
była uczestnikami, tak że reszta musiała zająć 
boczną salę, a nawet schody. Przybyli przedsta­
wiciele wszystkich warstw społecznych i sfer 
naszego miasta, jak też reprezentanci wszyst­
kich ode eni politycznych. Poukreślić należy obe­
cność znacznego zastępu pań. Również urzędni­
cy byli licznie zebrani. Z posłów był dr Ignacy 
P e te  le n  z. Wśród reprezentantów dzienników 
krakowskich zajął miejsce specyalne na wiec 
przybyły p. Grzegórz S m ó 1 s k i, jeden z naszych 
korespondentów wiedeńskich „Macierz sląsKa-  
reprezentowana była przez kilku przedstawień ii, 
również ze Śląska przybyło grono pań i mło­
dzieży akaaemichiej.

Wiec zagaił dr Tadeusz G r a b o w s k i ,  wska­
zując. na niebezpieczeństwo, które grozi naszym 
kresom ,-i wzywając do wspólnej, energicznej 
walki i pracy nad zabezpieczeniem polskiego 
stanu posiadania. W tym samym duchu prze­
mawiała p. H a b i c h t ó w u a ,  która wskazała 
zarazem środki i drogi, na którycn przeciwdzia­
łać należy przemocy wrogów.

Na propozycję komitetu zwołującego wybra­
no przewouniczącym dra W r ó b l a ,  zastępcami: 
p Maryę S i e d l e c k ą  i T. G r a b o w s k i e g o ,  
sekretarzami: pp. W olińską, Marcinka, sekreta­
rza Macierzy śląsaiej“, i Kermela, aKaaemma 
ze Śląska.

Jako referent zabiał głos p. Grzegórz S m ó ł ­
e k  i: „Zgromadziliśmy się w Laidzo poważnej 
i groźnej chwili — rozpoczął mówca — Dzie­
dziczny nasz w róg, żmija, któiąśmy wychowali 
na własnem łonie, depce nasze przyrodzone, na­
sze prawa narodowe, w zwierzęcej drapieżności 
wyrywa nam język ojczysty, wygania z ojczy­
stej ziemi, dzierżonej przez nas od lat tysięcy, 
przesyconej krwią naszą, szczodrze w jej obro­
nie przelaną, użyźnionej potem wiekowej pracy. 
W czasach takich, w których, wyrażając się 
słowami poety „bieleje włos1*, nakazuje obowią- 

jzek narodowy wniknąć głębiej w nasze położe­
nie, rozpatrzeć się szczegółowo w naszych sto­
sunkach, a rozpoznawszy dokładnie teren, przy­
stąpić bezzwłocznie do czynu, do samoobrony11.

Mówca, jako główną przyczynę, zguby Polski 
i obecnego stanu rzeczy, uważg kolonizacyę nie­
miecki* na ziemiach polskich. Oznacza ona ka­
tastrofę narodową w nasze, przeszłości dziejo­
wej, stanowi ona katastrofę dla nas w dzisiej­
szej dotie. Pochłonęła ona z ziem naszych nie 
mniej, jak 4 000 Kilometrów Kwadratowych, na 
których obecnie mieszka około 25 milionów lu­
dności niemieckiej. — Jest to obszar trzy razy 
większy od dzisiejszego królestwa bawarskiego. 
Mówca, w krótkim, lecz jasnym i niezwykle 
zajmującym zarysie podaje historyę kolonizacyi 

I niemieckiej w Polsce, dalej jej wzrost, oparcie
0 Krzyżaitów, wreszcie niebezpieczeństwo z jej 
strony dla Polski. Następnie referent przeszedł 
do czasów dzisiejszych. Skreśliwszy pokrótce 
położenie w zaborze praskim i rosyjskim, gdzie 
Niemcy dziś odgrywają również ważną, a dla 
nas wrogą rolę, przeszedł do sytuacyi w Gali­
cy i — Lekceważyć Niemców w Galicyi nie mo-' 
żna. Jeszcze przed dwoma laty siedzieli cicho, 
teraz zaś z powodu agitacyi z Czerniowiec i 
Białej pochodzącej, poasyranej przez niemieckie 
szowinistyczne dzienniki, Niemcy galicyjscy łą-

, czą sie, inają już swoj dziennik niemiecki, wy- 
: chodzący we Lwowie, żądają gininazyum nie-
1 mieckiego w miejsce zwiniętego w Brodach, do­
magają się własnych mandatów poselskich. — 
Szczególnie powiat b i a l s k i ,  gęsto zasiany ko­
loniami nieinieckiumi, wciska się złowrogo od 
zachodu Klinem w polską ludność i jnż dziś sta­
ra  się tam wziąć górę nad naszymi współroda­
kami. Niemieckie niebezpieczeństwo w Galicyi 
lekceważy sobie ogół polski, podobnie, jak sejm 
. rząd krajowy. Bo jas wytłomaczyć sobie, że 
w Galicyi jest z górą L00 miejscowości z na­
zwami niemieckiemi, jaK Domteld, FaiKenberg, 
Walddorf, Hoheubach i t. p., czeu usprawiedu 
wić. że rady gminne szkoły niemieckie subwen­

cjonują ? Wróg &o.n wyżyw» nas do obrony na­
rodowej. Brońmy się — zakończył mówca — 
wszelkierci siłami, do ostatniego tchu w piersi, 
bo maczej stracilibyśmy nietylko naszą narodo­
wość i ziemię, ale honor. Ramię do ramienia — 
w bój z wrogiem".

Pięknego referatu wysłuchano z powagą i o- 
gólnera zaciekawieniem, a gdy mówca skończył 
odezwały się rzęsiste, niemilknące oklask.

Następ.iie zabrał głos akademik p. B. K e r- 
m el ze śląska. Trzedstawił on . .ężkie i trudne 
położenie ludności polskiej na Śląsku, która z 
isdnej strony ma odwiecznego wroga Niemca, 
a z drugiej musi walczyC z zachłannością cze­
ską. W walce tej brak ekonomicznych środków, 
brak inteligentnych działaozów polskich na Ślą­
sku, Ina jest na pół nieuświadomiony, a brak 
przytem oparcia o ogół społeczeństwa polskiego. 
Galicya musi poprzeć swoich braci Ślązaków 
w icL walce, musi im dać pomoc materyalną, 
posłać tam pracowników i kierowników społe­
cznych. i oświatowych, aby można wspólnemu 
silami poKonać wspólnego wruga. (Oklaski).

Dadej przemawiał p. I. D y m e k ,  delegat Ma­
cierzy śląskiej w Krakowie. Wezwał on zebra­
nych Jo popierania Macierzy śląskiej, której 
praca oświatowa . narodowa tak błogie przyno­
si owoce,-zachęcał do wstępowania na członków 
Macierzy (w Krakowie jest .ch tylko około 50), 
prosił o składanie datKów na cel6 Macierzy i 
kupowania losów aa Macierz, bo loterya kończy 
się z końcem grudnia b. r.

P. T a b a c z y ń s k a  w pięknem pizemówie- 
nlu wzywała do cicnej, ale wvtrw iłej pracy w 
rodzinie, przy ognisku domowem, nad wycho­
wywaniem młodego pokolenia w miłości ojczy­
zny i cnotach,

P K l i m c w i c z ,  akademik, członek Stowa­
rzyszenia „Etho8“ akademickiego w Krakowie, 
pciiniCsł, że. aby walka z wrogiem była skute­
czna, trzeba nam samym się odrodzić, wyzbyć 
wad i nałogów, za^izestać pijaństwa i złych o- 
byczajów. Mówca przedkłada rezolucyę, uchwa­
loną na ostatuim wiecn obywatelskim, w spra­
wie zamykania szynków w niedziele. Rezolucyę 
tę ncnwalono przez aklamacyę •

Następnie przemówił imieniem socyalnych de­
mokratów. redaktor „Naprzodu- p. H a e c k e r. 
Zaznaczywszy na wstępie, że walkę narodową 
na kresach, uważa stronnictwo mówcy za jeden 
ze swych postulatów, poczeui zaczął mówić o 
wyboracn ostatnich na Wesołej, o p. Daszyń­
skim, o jego kandydatarzo na Śląsku i atakach 
przeciw jego usobie przez partye i dzienniki 
przeciwne i t. d. Wywołało to wzlurzenie m  
sali i zamęt, który trwał dosyć dlngo.

Po mowie p. M a ł e c k i e g o ,  prezesa I Koła 
męskiego T S. L., który wezwał ao łączności 
i zgody, zabrał głos prof. M a g i e r a ,  który 
wystąpił przeciw wnoszeniu partyjnych waśni 
na zgromadzeniu, mającem cnarakter narodowy. 
Howca zażądał planowej akcyi przeciw haka- 
tystycznemu ruchowi i postawił rezolucyę, aby 
domagać się usilnie założenia polskiego gimna­
zjum w mieście Białej, oraz polskich szkół lu­
dowych na Śląsku, wreszcie aby założono kilka 
ochronek w Białej, Bielsku i na przedmieściach. 
Rezolucyę tę ucnwalono.

Zabrał dalej głos p. Z. K o r o s t e ń s k i ,  re­
daktor „Dźwigni- ze Lwowa, omawiając spra­
wę rozwoju przemysłu ojczystego i wyzwolenia 
go z pod zależności i wpływów pruskich. Za­
żądał również bojKOtu % towarów pruskich Za­
kończył rezolucyą, którą uchwalono, następują­
cej treści:

„Wiec uznając zorganizowanie się ekonomi­
czne przemysłowców, kupców i robotników pol­
skich na Śląsku za ważny czynnik obiony kre­
sów, wzywa pokrewne zawody w Galicy’ do 
bratniego współdziałania.-

Pizemawiał jeszcze p. L i g ę z a  W końcn 
sekretarz wiecu p. K e r m e 1, odczytał r  e z o - 
l a c y e ,  zaproponowane przez komitet przed- 
wiecowy, streszczające się w następujących 
punktach:

1) Jako silny protest przeci wko barbarzyńskiej usta­
wie uznaje się jako konieczność narudową bezwłoczne 
założenie powszechnego towarzystwa oDrony intere­
sów polskich na kresach naszych, z rozgałęzieniem 
miejscowych takichże towarzystw, podlegających kie-

■Wtorek, 17 Grudnia 1907

rownlctwu głównego zarząda. Towarzystwo to win­
no nosić nazwę „Straży polskiej- , a mieć siedzibę 
w Krakowie.

2) Zasilenie pieniężne szuół niemieckicn ze >'tro­
ny polskich Red gminnych lob innych polskich ciał 
zbiorowych za uwłaczające goduości narodowej. 1

3) Ze względu, iż w Galicyi istnieje hilkt.az.e- 
siąt narodowych niemieckich na*w miejscowości, t. j. 
c. ad gminnych i obszarów dworskich, wzywa zgro­
madzenie Sejm krajowy, aby te nazwy osunął i 
przywrócił dawne nazwy polskie. '

4) Zgromadzenie zwraca się do przedstawicie1 a twa 
polskiego w Wiednia z prośbą i żądaniem, aDy pod 
jęto bezzwłocznie odpowiednie kroki w celu usanię 
cia języka niemieckiego, jako krajowego w Galicyi, 
natomiast zaś, aby postarało się o zaprowadzanie 
polskiego języka urzędowego na kolejach państwo 
wych, w urzędach pocztowych i telegraficznych, ja ­
ko tez w żandarmeryi i urzędach ssarbowych. — 
Zgiumadzcnie upoważnia prezydynm do wystosowa­
nia petfftyi do przedstawicielstwa polskiego w W ie­
dniu i do Sejm a krajowego, w myśl powziętych 
uchwał.

5) Wiec wzywa społeczeństwo polskie do jak naj- 
energiczniejszego p o p i e r a n i a  m n t e r y a l n e g o  
i n s t y t u c y j ,  p r a c u j ą c y c h  d l a  o b r o n y  
k r e s ó w ,  zwłaszcza , M a c i e ż y  s z k o l n e j 111 i 
„ T o w a r z y B t v . a  s z k o ł y  l u d o w e j -

6) W interesie wychowania narodowego wzywa 
się wszystkich rodziców, by nie posyłali dzieci swych 
do szkół niemieckich, pod grozą współwiny w ger- 
maulzacyi i odpowiedzialności przed społeczeństwem 
pniakiem.

7) Wiec wzywa Ligę przemysłową, aby systema­
tycznie we wszystkich dziennisach polskich piętno 
wała firmy kupieckie, sprowadzające towary pru­
skie.

Rezo! cye te przyjęto jednomyślnie, a po 
przemowie krótkiej przewodniczącego dra W r ó- 
b 1 a , wite umknięto. W ite trwał blisko cztery 
godziny,

Drogi z rzędu wiec narodowy, który odbył 
się w Krakowie z udziałem socyainoj demokra­
cji, przekonać musiał najwyrozumialszycb i naj- 
iiberalniejszycn zwolenników wolności słowa 
na tego rodzaju zgromadzeniach, że współdzia­
łanie z naszymi, domorosłymi socyalistami, jest 
rzeczą zbyt ryzykowną, aby doniosłe sprawy 
narodowe puszczać można na hazard ich dobisj 
wtli.

Na tednym i drugim wiecu przybyli socyain 
demokraci do sali pierwsi i wypełnili ją tak, 
że ludzie z iDnych stronnictw cofnąć się mu­
sieli z braku miejsca w sali. Wolno to Dyło 
zrobić socyalistom, — ale jaki z tej swojej wol­
ności zrobili użytek? Oto zastrzegli ją  sobie do 
swoich partyjnych celów.

Na wiecu antipniskiro przedstawiciel i rzecz­
nik socyalnej demokracyi, dr Bobrowski, prze­
mówił pierwszy raz bardzo przyzwoicie. Aliści 
już po chwili nie mógł przenieść na sobie, aby 
przy narodowym ogniu nie npiec także socya- 
listycznej pieczeni, i po raz wtóry, bez istotnej 
potrzeLy, głos zabrawszy zaczął atakować stron­
nictwa i osobistości, ktćre nie uważają za swoje 
zadanie zaskarbiać sobie sympatye socyalistćw

W jego ślady poszedł w niedzielę redastor 
„Naprzodu- na wiecu śląskim; postąpił tylko 
od dra Bobrowskiego brutalniej. On już od razu 
rozwiał wszelkie złudzenia co dc celów swojego 
i swoich „towarzyszów- przybycia na wiec, bo 
z kopyt? wypali] mowę w obronie kandydatury 
Daszyńskiego na Śląsku, i powrócił do bolesnych 
dla sucyalnej demokracyi wspomnień z ostatnich 
wy Dorów parlamentarnych w Krakowie.

Zgromadzenie, które zupełnie w innym ze­
brało się celu i, jak przypaszczainy, nawet nie 
było ciekaw em dowiedzieć się szczegółów kom- 
parncyi Słowackiego z panem Haeckerem, — 
musiało z konieczności wysłuchać tej mowy, 
będącej znowu niczem innem, tylke socyahsty- 
czną pieczenią, odgrzewaną przy obcein ogni­
sku narodowem.

Te dwa wiece powinny dostateczną być dla 
nas nauczką, że na gruncie krakowskim tego 
rodzaju zebrania mijają się z celem, gdy tylko 
socjaliści wezmą w nich udział.

Ki-onifra rzymskif*
Rzym, 14 grndrla,

fJubilens* fcardf lałt R-mpolli — Sposól jego życił. — 
Pio? X. — Slrajk żandarmów papieskich. — Z uniwer­

sytetu „Gregorina- . — Zapis księcia Strozzi.)
Ciszę, panującą w W atykanie, przerwała na 

chwilę uroczystość jubileuszowa z powodo 25 ro­
cznicy wstąpienia na tron blsknpi kardynała Ram- 
poili. Odbierając gratulacje przy tej sposobności, 
Ł- rdynał Rampolia miał chyba melanchulijne myśli. 
Wszak przed 5 laty sąazono powszechnie, że Ram- 
, o.lla zadiąóiiie jako Leon X±V na tronie papieskim 
i snuć będzie w dalszym ciągn tradycye Leona XIII, 
a także wielkich poprzedników jego, Leona I 1 
isona X -lżyły się losy wyborcze, az wreszcie 

kardynał Puzyna odczytaniem „veto“ ze strony 
Ausiryi rozbił w puch wszystkie plany ówczesnego 
sekretarza stann i powiernika Leona XIII. Po tej 
klęsce Rampolla zamknął się do prosia w swoich 
pokojach i oddał znpełnie zajęciom naukowym, nie 
biorąc udzfałn w żadnych uroczystcściach i przyj 5- 
ciacn ayplomatycznych, a W atykan odwiedził nio 
więcej, n!ż 10 razy.

Tylko raz wystąpił publicznie, dając błogosła­
wieństwo córce księcia Doria pjdezas jej zaślubin. 
Zamknął się w pomicsznania swojem w pałacu 
S. Marta, pi łączonym z rakrystyą katedry sw. Pio­
tra, której jest arcykapłanem. Zagrzebał się w do­
kumentach i kodeksach i napisał dzieło p. t.: „San­
ta Me.ania Romana**, wspaniały tom z ilnstracya- 
m i, wyaany -kosztem 60.000 lirów w niewielkiej 
liczbie egzemplarzy, rozdanych przyjaciołom. —  
W dziele tern Kampulla na tle historyi świętych 
z gieckiej epoki Rzymu dał obraz ogólny owej e- 
poki. Zresztą żyje wedle zegara. Po mszy załatwia 
spiawy rozmaitych kongregacyj, których jest człon­
kiem, następnie pracuje w bioliotece W atykanu, a 
wreszcie porządkuje własną bibliotekę, spinając się 
po drabinkach. Przy tej czynności spadł pewnego 
razn i wytknął nogę. Liczy 64 rok życia, ale jest 
zdrowy 1 czerstwy, cierpi tylko na nerwowe drże­
nie rąk , z którego nie meże się wyleczyć, mimo 
wszelkich nsiłowan. To cofnięcie się jego w zaci­
sze prawie prywatnego życia wykpiwa otoczenie 
Piusa X . nazywając Rampollę „nadkardynałeiŁ1* 
Wyjątek stanowi tylko francuski kardynał kuryal- 
ny, ks. Mathien, który dochowuje wiernie swą przy­
jaźń dawnemu seki olarzowi stann.

Pins X wżył się jnż w środowisko watykańskie, 
oczywiście nie bez wysiłku. Jest zdrowy i coraz 
więcej uczuwa dię silniejszym w roli papieża. Na­
wet zaczyna awazać więcej na ceremoniał, który 
atoli dalekim jest od ścisłości i wspaniałości z cza­
sów Leona XIII. Początkowe lata pontyfikatu nie 
byty lekkiemi dia byłego patryarcLy W enecji, 
przyzwyczajonego do obcowania z szerokiemi sfe­
rami ludności i nie lubiącego się krępować. Powoli 
zmienia się to wszystko.

Znakiem czasu były wieści o strajku papieskich 
żandarmów, który jednakże został widocznie zaże­
gnany, Położenie len nie jest wcale godnem za­
zdrości. Każdy szeregowiec otrzymaje miesięcznie 
63 liry i musi z tego znpełnie się utrzymać. Po 
8 godzinach regulaminowej służby otrzymuje za ka­
żdą dalszą godzinę Rłużby 4o centesimi, Po 10 la­
tach służby otrzymaje 1 centesimo dziennie pod­
wyżki, po 15 latach 2 centesimi. Emerytura wy­
nosi po 10 latach służby 14 lirów miesięcznie, pc 
15 latach 18. po 20 latach 25 lirów.

Znaczny ruch panuje w uniwersytecie papieskim 
„Gregorianu- , który w r 1580 przez Grzegorza 
X iII oddany zosi ał, jak wiadomo, Jezuitom, a o£ 
r. 1872, po wydaleniu ich z Watykanu, znajduje 
się w pałacu Burromeo przy ulicy 8eminario. Uni­
wersytet liczy 1300 wychowanków, którzy nieda­
wno obchodzili pięćdziesięciolecie przynależności do 
zakonu generała Jezuitów, Weruza. W  kilka dni 
później odbyła się promocya licznych doktorów teo­
logii, prawa kanonicznego i filozofii.

Zmarły niedawno we Florancyi ks. Strozzi zapi­
sał państwu włosKiema swój pałac z wsz.ystkiumi 
zauytkami sztuki, tudz>eż z archiwum Dzienniki z 
tego powoda pisały artykuły pełne entuzyazmu, wy­
nosząc pod niebiosa wspaniałomyślność zmarłego. 
Obecnie dzienniki owe przedstawiają sprawę tę w 
sposób wielce odmiepny. Przedewszystkiem okazało 
się, że pałac obciążony jest długiem -hipotecznym, 
wynoszącym 2*/* miliona lirów. Dalej zmarły ksią­
żę ma dwócii braci i podobno nie miał prawa do-

swoich niepisanych poematów. Myśl Malczew­
skiego najchętniej i najczęściej dotyka dwóch 
zagadnień życia: ojczyzny i dztuki. Stosunek 
jegw dnszy do tych dwóch idei, jak wypełnia 
cała prawie treść jegu myśli, tak też jest źró­
dłem tematów jego obiazów. W jednej i dru­
giej idei uświadamia on nietylko ciasne, bez­
pośrednio dotykalne objaw/  oieżących zdarzeń, 
on widzi dalsze ich skutki dla ludzkiej duszy 
i żyria, widzi ich związek z wszechliidzkiemi 
zagadnieniami Dytu.“

Z posrć i wielu komentatorów obrazów i wo­
góle całej twói*czośo] Jacka Malczewskiego nikt 
trafn; łj i prawdziwej nio zdefiniował charakte­
rystyki jego talentu i malarskiego indywidua­
lizmu.

Leżące pized nami ośm reprodukcyj heliogra­
wiurowych przynoszą obrazy z ostatniego prze­
ważnie obrazu jego twórczości. Wykonane we 
ćlłng znanych fotografij Kriegera posiadają wszy­
stkie zalety oryginałów okrom kolorystyki, któ­
ra, jak wiadomo, tak wybitną w obrazach Mal­
czewskiego odgrywa rolę. Stąd żałować trzeba, 
le podein,ui£;c tak znaczny koszt, wydawca nie 
zdecydować się dać reprodukcyj barwnych

Pod względem artystycznej wartości repro­
dukcje me pozostawiają nic do życzenia. Wy­
stępnie w nich w pełnej sile i wyi azistóści ry­
sunek mistrzowski, subtelne pociągnięcia pędzla 
i wszystkie nuanse bajecznej Malczewskiego te­
chniki Lkazama się dalszych zeazytów albumn 
oczekiwać należy z niecierpliwością.

Stai aniem tegoż o&mego nakładcy ukazał się 
■ barwnej czterokolorowej reprodukcji, znany 
z wwstaw. symboliczny cykl obrazów p. t  „Za­
trute studiia". Wytwornie wydana książeczka, 
zamykająca cały ten malowany, a  nie dość ja­
sno tJomaezący się poemat pod względem W ar­
tości reprodukcy;nei ustępuje miejsca wzmian­
kowanemu albumowi, ale ze względu na zacho­
wanie kolorytu, cieszyć s;ę będz’o może większą 
popularnością. Rymowany tekst, objaśniający na­
pisany przez Lucjana Rydla, zalecający się pre­
cyzją i barwnością słowa, ułatwia zoryento- 
wanie się w  zagadce, jaką twórca obrazu zam­
kną! w swej koinpoz/cyl Wszystkie najlepsze 
właściwości talentu Jacka Malczewskiego są tu 
w pełni rep"ezentowane, a tó starczy w zupeł­
ności do zapewnienia temu przedsięwzięciu wy­
dawniczemu powodzenia. W  Pr,

Anatol Krzyżanowski.

W i d . . a o .
6 'C iąg dalszy.)

— Właśnie, że 10  rzecz drażliwa, W imię 
wszakże twego dobra, nie wolno mi jej prze­
milczeć. Ani nczncia brata, am sumienie nie 
pozwalają mi na to.

— Proszę cię, powiedz! Mów otwarcie; bła­
gam cię o to!

Pan Ludwik Wiesel ujął rękę siostry, jakby 
dla złagodzenia słów własnych.

— A więc, moja Tereniu, otocz silniejszym 
wpływem męża... Miej spryt mądrej kobiety i 
żelazną wolę matki, która broni własnego p;- 
sklęcia.

— O co chodzi? Nie rozumiem.
Ta naiwność czy zaślepienie podrażniły męż­

czyznę.
— O fakt, który nie może ci być obcy, bo 

bawi się nim cało miasto. Twój mąż, zamiast 
pracować, celem zażegnania kryzysu, na który 
własną zarobił lekkomyślnością, dziś jeszcze, 
wobec miny, jaka WiSi nad wami, ściąga na 
siebie uwagę wj brykami, które młokosom prze­
baczają się tylko. Wsławia się *v sferze kna.jp 
i hulanek po gabinetach, w źle dobranem to­
warzystwie

— Ludwiku! Leonka słucha!...
Wjesel zmięszał się i zatrwożył. Znad było, 

iż dałby dużo za możność cofnięcia słów nie- 
oględnycŁ. za naprawienie pi zykrości, inka sic- 
iiirze wyrządził Teraz zrozumiał, że pani Te­
resa wiedziała o wszystkiem oddawna we Ear- 
oem matki kierowana, chciała ocalić o rk ę  od 
świadomości podobnych brudów, Pojął, że bro­
niła duszę tę niewinną, od smutnej konieczno­
ści sądzenia własnego ojca.

Dziewczynka pierzchnęła tymczasem z salonu.
A podczas gdy wuj i matka zniżonym gło­

sem prowadzili aalej naradę, ona, zamknąwszy 
się w maleńkim swym pokoiku, pięła głowę 
w obie dłonie i skamieniała, siedziała bez ru­
chu, ja1 człowiek nagłym ciosem ogłuszony.

Napróżno starała 6ię zrozumieć słowa w ujo. 
Rzeczywista faktyczna treść icL była dla niej 
księga zamkniętą Pozostało jednak intuicyjne

wrażenie jakiejś ogromnej krzywdy, wyrządzo­
nej w takiej chwili zarówno jej, jak matce, 
krzywdy, która poniżała powagę ojca i bezcze­
ściła jego charaJcter

Leonka, zaplótłszy ręce, przysłoniła niemi 
oczy. Bezgraniczna trwoga i ból tępy zmagały 
się w jej duszy. Przeczulone nerwy dyszały 
wprost jakiś szelest głachy. Bvł to znów łopot 
owych ciemnych skrzydeł, które już raz czuła 
nad sobą.

Widmu srogiej niedoli, zawisłej nad młodziu- 
tkiem jej życiem, bo wiary stracono; w tego 
człowieka, rosło i potężniało, zamieniając się 
w odrazę i pogardę dla holaszczego lekkudu- 
sha, który wyzbywając iię wszelkiego moral­
nego hamulca, łamał życie tych, którym miłość 
i opiekę był winien.

A przecież był on jej Ojcem...
Ponure skrzydła olbrzymiały, łopocąc coraz 

silniej Widmo moralnej niedoli łączyło się z wi­
dmem ubósi wa, nędzy noże.

Chcąc zatrzeć bolesne wrażenie w sercu dziew­
czynki, oraz dać myślom jej, chwilowo choćby, 
inny kierunek, pani Lechicka zaproponowa­
ła, Drzed wieczorem spacer do Łazienek. Wy­
datek taki, w skromnym, domowym jej budże­
cie, czynił jnż pewną szczerbą i stanowił zby­
tek, ale i ona i blade to dziecko, potrzebowały 
naprawdę odetchnięcia świcżen. powietrzem. 
A wiosna tak endnie śmiała sie do świata, 
śmiała sie do młodości przede wszystka m.

Skromna, klekocząca jedookoaka, krępowała 
trochę panią Le,chicką, przywykłą do wygodnych, 
strojnych ekwipaźy. Ani ona jednak, ani ciem- 
nooki podlotek nie dotknęły kwesty i tej źa- 
dnetu słowem żalną alozyą, radując się w mil­
czeniu słońcom, zielenią i kwiatami.

Wpływ ich Dodziałat na obie kojące ^ A l e ­
jach przykuty icb nwagę tłumy osól i zwarty 
szereg powozów, Dweń wyścigowy zwabił tu 
pól miasta. Świetne toalety i najkosztowniejsze 
zaprzęgi zwracaty oczy kn sobie. Fani Teresa, 
mająca z dawnych dobrych izasów. czne zna­
jomości. oddawała * csęs-o ukłony, objaśniając 
łagodnym głosem iedynaczkę, Hm Tą te panie 
i ci panowie, lnb wymieniając iej tylko naz? i- 
eka, przejeżdżających osób.

Niezwykłe ta  w życiu ich rozrywka oderwała

na -bwilę mysi obn od smutnej i zoczy wistości. 
Pani Teresa ożywiła się, blady podlotek pokra- 
śniał, a ciemne jego oczy blasku nabrały.

W tem mama szkapina w wiozącej je jedno­
konnej dorożce, szarpnięta lejcami zatrzymała 
się w miejscu.

Pędzący bowiem, wyciągniętym kłusem, wprost 
od pola wyścigowego, przeciął jej w tej chwili 
drogę powóz elegancki, cały błyszczący w słoń­
cu Konie imały przy uszach bukiety blado-żół- 
tych róż .„Mo-echal Niel- , takaż sama wiązan­
ka zdobiła piersi stangreta. Gaurzone rucham 
i tłokiem, starognsade, wypadając z AJei Szu­
cha, rzuciły się tak naprzód. ,ż krok jeszcze 
dalej, a byłyby przewróc&y. lnb zdruzgotały do­
rożkę.

Stangret jednak silire osadził je na miejscu, 
że piana aż ukazała się na wędzidłach, a  ODa 
ekwipaże, ten strojny i tón ubogi, stanęły na­
przeciw siebie.

— Mamo! To nasze konie! — wybiegło na 
nsta dziewczynki; lecz w tejże chwili pożałowa­
ła już swego okrzyku.

W powozie, z żółtą różą u klapy wiosennego 
stroju, siedział p. Wiktor Lechioki, strojny, wy- 
elegantowany, z wąsem, podKręcoLym junacko 
do góry, ze wzrokiem rozbłysJyra i wypiekami 
na twarzy.

Obok niego, wpół leżąc^na poduszkach, ja! 
śniała dama, w białej snkn i wielkim, nastro­
szonym piórami kapeluszu. Przed n*'ą, u£ ła­
weczce piętrzył się duży bukiet tóż „Marecha- 
Niel1'.

Spotkanie minutę trwało, lecz minuta uwa 
sterczy la obu stronom do zrekognosko wania się 
nawzajem. Starczyła za cios zatruty, który ja­
dem swym mógł zabić na miejscu

Stangret Lechickieeo skręcił kn Łazienkom 
i pomkną*, jak strzała. Dorożkarz, na krótki 
rozkaz pani Teresy, zawrócił ku miasta

Matka i córka zamilkły, udając jedna Drzed 
drugą, że nic nie widziały, iukogo nie poznały. 
Starsza, dla ukrycia noiuęszania i oderwania 
myśli podlotka, od zatmtegc dla n;ej obrazu, 
ptóbowała nawet mówić ze zwykłą swą słody 
czą. o rzeczach obojętnych.

Leonka nie odpowiadała.
W oczach jej stał tylko ciągle Ojciec oochj 

lony ku tej białej pani, o źren cacb takich dzi­
wnie rozszerzonych błyszczących, a głęboko pod-

sinionych; o włosach, jak , słomiana strzechę, 
bujnie rozrzuconych nad czołem, a tak żółtych 
jak te róże, któremi dla niej powóz ubrano.

Tm obraz hypnotyzował wprost Leonkę, wsą­
czając w jej krew i duszę jad gorzki, trujący.

Pan Wnttor, jakkolwiek pochłonięty hołdami 
składanemi towarzyszce, spostrzegł jednak na­
tychmiast żonę i córkę.

Widok ich, niespodziany, tu, w tem miejscu, 
DoJczas C o r s a  p o w o z ó w ,  powracających 
z pola Mokotowskiego, w godzinie modnego i 
strojnego zbiegowiska, ukrupn w żyły mu nalał.*

— Dlaczegóż nie powiedziały, że przyjadą? 
Szpiegowały poprostu!

Frew w nim zawrzała i ogniem na mózg 
nderzyła. Jak  wszyscy podejrzliwi a popędliwi 
impetycy, był w tej chwili tak nieświadomy 
swych czynów, że, mając bruń pod ręką, strze­
liłby w uniesieniu. W braku jej, zacisnął wście­
kle pięści, a z oczu iskry mu sypnęły.

Strojna, umalowana dama, która, patrząc by­
stro z pod oka, z całej tej mimicznej, nieme- 
sceny, jednego nie straciła rysu. ubawiona bez­
silną jego pasją, drwiącym wybuchnęła śmie­
chem.

Ten śmiech szyderczy, urągliwy, oprzytomniał 
Lechickiego. Po wielkiem natężeniu, gniewu, 
nastąpiła reakeya. Krew odpływając od mózgu, 
który zamroczyła chwilowo, zbiegła do serca. 
Fan Wiktor zb lad ł jak kreda, zbladł z pospo­
litej złości

V  tej chwili roznmiuł jedno tylko: że w o- 
czach tej umalowanej istoty, która stanowiła 
oddawna jedyny cel jegt Tabiegów i Dożąaau, 
ośmieszył się stanowczo.

A , L afirra", jak ją  w pewnych kółkach na­
zywano, rzncajac mu przez żóke rzęsy szyder­
cze spojrzenie pytała wesoło:

— No, cóż, piękny Wiktorze, któż to były 
te okazy z parafii, prezentujące *ia wyścigach 
przedpotopowe stroje, w obszarpanej jedno- 
końce?

— Gdzie? Kto? — pytał, uaając, że me ro­
zumie. (C ,d. n.)

Centralne ogrzewanie wszelkich systemów 

i w en ty lac je ............

dla miast, gm ii, folrarków, fabryk, ogrodów, gmachów 
publicznych, domów prywatnych i t. d. Poszukiwime 
i ujmowanie źródeł, wiercenie studzien. Pompy, Łaźnie 
i Łazienki, Zasłany kąpielowe, projektują i wykonują:

Inż. Leonard Nitsch i S-ka
Kraków, Kolejowa 18..

Najlepsze referencje z dotychczas wykonanych robót.
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wolnego rozporządzania palicem. A co do skarbów 
sitaki, to wedle wspomnianych dzienników przed 
30 Jaty matka zmarłego księcia sprzedała je prze­
ważnie za granicę. Wspaniałe meble historyczne 
kopił pewien handlarz we Florencyi. Ropie nawet, 
sporządzone ze sprzedanych arcydzibł, tudzież uszko­
dzony biust Marśetty StrozzI, znaleziony w „giar- 
dino* Strozzi, nabył na wiosnę miliarder amerykan 
ski Pierpont Morgan, jak. powiadają, za 1,300.000 
lirów. Sądził widocznie, żo to są oryginały. Jeżeli 
obecnie rząd włoski nawiązał rokowania z rodziną 
Strozzich, to 11 tylko dla nabycia bogatego archi­
wum, mającego ogromną doniosłość dla dziejów 
ogólnych Florencyi, a zwłaszcza dla dziejów szlaki 
florentyńskiej. To przedstawienie sprawy zapisu 
araarłege ka. Strozzl podaję oczywiście na wiarę 
iródeł włoskich.

Prot es t y .
Trzebinia. 15 grudnia. (Konferencja nauczy­

cielska.) No zebraniu miejscowego „Ogniska* kra­
jowego związku nauczycielski )ga uchwalono przy­
łączyć się do ogólnego protestu w sprawie przed- 
łoień aniipolskich w .Sejmie pruskim.

Na zebraniu tem wybrano nowy zarząd na rok 
1907/8, w skład którego weszli pp.: Jan  Oeremu- 
ga- jako przewodniczący, Franciszek Terlecki, jako 
zastępca, Jau Czupryna, jako sekretarz, Olgi- F i­
scher i Franciszek Baindur, jaao członkowie- Do 
komisy i kontrolującej j>p. Stefania Kośoińska, Teo­
dora Kochańska I Stefan Adamus. — Na krajowy 
zjazd delegatów, mający się oloyć w Krakowie d. 
28 b. m ,, wybrano delegatów pp. Jana Ceremngę 
i Franciszka Terleckiego.

Uchwalono wezwać wydział „Ogniska* miejsco 
wego, aby wreszcie uskutecznił rozpoczęte założb- 
nie Koia powiatowego w Chrzanowie najpóźniej do 
infa 10 lutego 1908 r.

Nowy Tai'Q, 16 grudnia. Wczoraj odbył się tu 
wiec w sprawie pruskich przedłozen antipolskich. 
Przemawiali: dr Krotoskl, dyr. Ligi Olszewski i p. 
Sokołowski Uchwalono rezolncyę protestującą i we­
zwano posiow polskich do najenorgiczniejszego wy­
stąpienia w delegacyach przeciw sojuszowi z pań­
stwom niemieckiem.

Zaleszczyki, 15 grudnia, Rada powiatowa po­
wzięła nuhwałę, przyłączającą się do ogólnego pro 
testu z powodu pruskich ustaw antipolskich. W yra­
żono przekonanie, że reprezentacya nasza w W ie­
dniu powinna użyć wszelkich środków, aby przeciw­
działać t. zw. trójmieizn i ażeby państwo anstrya- 
ckie nie pezostawało dłużej w sojuszu z państwom, 
które w walce z Polakami przed żadnem bezpra­
wiem się nie cofa

PrZYWOZ (na Morawach), 15 grudnia. I u nas 
na najdalszych kresach, choć wokoło wrogio ży­
wioły, biją serca polskie. Zebrani w 77 rocznicę 
walki o wolność i niepodległość naszego narodu, 
uczciwszy ją wysłucLaniem odczytu, po omówieniu 
następnie i i.aplętnowaniu nieludzkich gwałtów, ja ­
kie chce zadać barbarzyński Prusak, uchwalili bra­
ciom naszym pud zaborem pruBkim piz.esłać wyra­
zy współczucia Wyrażono uroczysty protest prze­
ciw ustawom antipolskim

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  17 grudnia.

Zima. Od wczoraj nastąpiła zmiana pogody, któ­
rą nareszcie zimową nazwać możemy. Przy suchem, 
mroźni m powietrzu pada śnieg, który pobielił da­
chy i gościńce, nie jest jednak dosyć obfity, by 
mogły już sanki kursować. D zisiaj rano mróz do­
szedł do 12  stopri Cels.; zimę znać po f i / j  ignomii 
miasta, WBzyscy otuleni w  mniej lnb więcej dosta­
tnie ubrania spieszą się, by przez rneb rozgrzać 
członki. N a wieln rugach nile w iszą ogłoszeuia o 
Otwarciu ślizgaw ki, a popyt na łyżw y wzmógł się 
bardzo. Z nastaniem zim y w yłoniła się znowu w 
m ieście kw estya węglowa, kw estya ta a groźna dla 
uboższego ogółu mieszkańców miajra. Szczęściem  
jednak w bieżącej zim ie sDrawa węglowa nie przy­
bierze, jak roku uDiegłego, groźnych rozmiarów, 
gdyż, jak się informujemy, skłaay porobiły zapasy  
w ęgla, również obficie w  w ęgiel jest zaopatrzony 
skład miejski. Gdyby mróz spotęgował się jeszcze, 
tak jak w  toku zeszłym , prezydyum miasta zarzą­
dzi otwarcie w  kilku punktach m iasta publicznych 
ogrzew alni, połączonych z herbaciarnią.

Z przedświątecznego targu. Zbliżające się świę­
ta  Bożego Narodzenia czuć już na Rynku i aa pla­
cach targowych w wzmożonych obrotach handlo­
wych. Na Rynku od strony ulicy Szewskiej usta­
wiono wiele kramów, w których sprzedawane są 
wszelkie świąteczne produkta, zakupywane przez 
uboższą indność, którą finansowo nie stać na za 
kopy w sklepach kolonialnych i cnkiorniach. Bar­
dzo efektownie przedstawia się Rvnek od strony 
kościoła N P. Maryi, z lasem szpilkowym, jaki n- 
tworzony został ze świeżych choinek na- okól po­
mnik; Mickiewicza. Wystawy sklepowe urządzono 
okolicznościowo, wystawiając na widok publiczny
prztdmioty, które zbyt m ają  przedewszystkiem na 
święta.

Świąteczne pociągi kolejowe. Dyrekcya kolei 
państwowych w Krakowie ogłasza: Ze względu na 
większy ruch podróżnych spowodowany świętami Bo­
żego Narodzenia, będą kursowały na niektórych szla­
kach dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie, w 
dniach 21, 22, 23, 26 i 27 grudnia br. i w dniach 
2 stycznia 1908 r  nadzwyczajne pociągi osobowe. 
Bliższe szczegóły i rozkłady jazdy dotyczących po­
ciągów uwidocznione są w ogłoszeniach na dwor­
cach kolejowych. — Zarzędzoni także odpowiednie 
zwiększenie ilości wagonów przj zwyczajnych po 
ciągach osobowych, kursujących w okręgu podpisa­
nej dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

0 ciepłą odzież dla młodzieży. Otrzymujemy 
następującą odezwę: Zwracamy się do wszystkich,
k o m u  dobro naszej biednej młodzieży szkolnej leży 
na sercu. Biedni uczniowie i uczenice tutejszych 
zai-ładów rzkcNych potrzebują ciepłej odzieżj wo­
bec zimna. Możecie im przyjść z pomocą, przesyła­
jąc starą odzież, bieliznę i trzewiki pod adresem 
Sekcya rozdawnictwa ubrań Tow. „Opieki nad ubo­
ga młodzieżą szkolną* na ręce p. Emilii M Barskiej 
w Krakowie, ulica SUchowskiego 1? Każdy, choć­
by najmniejszy dar, przyjęty będzie z wdzięczno­
ścią i odpowiednio nżyty. Komu trudno przysłać, 
niech zawiadomi pocztówką. Dodając dokładny ad­
res, a zgłosi się posłaniec, opatrzony legitymacyą 
Towarzystwa Zarząd Tow. „Opieki nad ubogą mło­
dzieżą szkolną*.

Wieczorek muzyczno-wokalny ku czci trzech
wieszczów odbył się onegdaj w sali Sokoła, urzą­
dzony staraniem ncznlów gimnazjum św. lacka, 
wobec licznej i doborowej publiczności. Na program 
wieczoru złożyły się produkuje nader ndatne, orkie­
stry smyczkowej, popisującej się pod kierunkiem

kap. K a m i  e r  a, pięknie odegraaym polonesem i 
transkrypcjami CLupina i Paderewskiego, Również 
huczne I gorące oklaski zbierał doskonale śpiewa­
jący chór męski pod batntą nauczyciela śpiewu 
przy tym zakładzie, znanego muzyka i śpiewaka, 
p. St. B u r s y .  Chór, rozporządzający pięknemi 
głosami, a śpiewający z wzorową karnością i po­
czuciem rytmiki, śpiewał pieśni polskich kompozy­
torów.

W  części muzycznej na wyróżnienie zasługuje 
śpiew solowy ncznia Kowela (bardzo pięknie za­
śpiewana arya z- „Strasznego dworu*, uczn. Hora- 
ezka bardzo zaawansowali ago skrzypka (jeden z naj­
lepszych nczniów Rob. Poselta). a nadto popu gry 
fortepianowej obiecującego planisty, ncznia Janusza 
Bednarskiego.

W części deklamacyjnej wypowiedział z przeję­
ciem się „Redutę Ordona* uczeń Krokiewicz, bymn
0 zachoazie słońca uczoń Raczyński, a u auto odde- 
klamowano zbiorowo ustęp z IV części „Irydyona*.

Pięknie odśpiewi.nemi pieśniami adwentowemi, o- 
kładj proi Bursy, popisywał się chór mięszany 
uczniów gimnazyum św. Jacka, pod kierownictwem 
autora w  ubiegłą niedzielę w kościele Maryackim. 
Publiczność miała sposobność posłyszeć w dobrem 
wykenaniu pieśni ludowe, zupełnie zaniedbane przez 
śpiewające pe kościołach krakowskich chory oraz 
zespoły śpiewacze, co tem wyżej poanosi kulturalne 
znaczenie wykonywania pieśni ludowych po kościo­
łach.

Gorąeemi oklaskami dziękowała publiczność mło­
dzieży za mile spędzony w podniosłem nastroju 
wibczór.

Z teatru miejskiego W  podjętym planie wzno- 
u ienia całego szeregu sztuk z polskiego repertoaru 
komedyi lekkiej i krotochwill, teatr miejski posta­
nowił przypomnieć publiczności jednę z najwesel­
szych fars ś. p. Ruszkowskiego „Jadzia wdową*. 
Sztuka ta  przed laty kilkunastu doznała w Krako­
wie powodzenia i ukazywała się na afiszu przez 
kilka sezonów z rzędu.

III wieczór klasyczny. W  piątek, dnia 20 bm., 
odbędzie eię w teatrze miejskim III wieczór klasy­
czny, nrządzuny staraniem „Akademickiego Koła 
artystycznego miłośników dramatu klasycznugo* — 
W skiad wieczoru wejazio słowo wstępne dr La- 
cyana Rydla i komedya Arystofanesa „Ptaki*, w 
przekładzie J . Szujskiego. Próby pud kierownictwem 
p. Zelwerowicza, art. dram. i prof. Bogackiego są 
jnż na ukończeniu. Prześliczną liryczną paiabazę 
wygłosi na tle muzyki p, Irena Solska. Nie mało 
zainteresowanie Duazi także specjalna muzyka do 
„Ptaków* G. Huberta i H, Tarryego, w instrumen- 
tacyi p. Hocka, znanego i cenionego kompozytora
1 kapelmistrza. Przygrywać oędzie orkiestra 13 p. 
p. pod osobistem kierownictwem p. Hocka. Nowe 
kostyumy, wykonane w pracowni artystycznej p. 
Bąkowsk.ego, przedstawiają się bardzo malowniczo. 
Szczegółowe, artystyczno programy wraz z obja­
śnieniami co do treści, można będzie nabywać ty l­
ko przy wejściu do widowni. W yaział „Sokota* za­
znacza, iż sztuka ta  będzie raz tylko graną. Bilely 
jeszcze nabywać można w księgarni Krzyżanowskie­
go, a w dzień przedstawienia w kasie teatralnej. 
Ceny miejsc zwyczajne.

Odczyt O Ziemi świętej wygłosi O. Zygmunt 
Janicki, gwardyan Braci Mniejszych, we czwartek 
19 bm. o godz. 6 wieczór w sali Tow. wzaj. ubez­
pieczeń. Bilety w księgarni Krzyżanowskiego.

Wybory do komisy! podatku osobisto-aocho- 
dowego. Kto Ilie chce osobiście głosować, niechaj 
złoży iegitymacyę wraz z podpisaną kartą głoso­
wania w administracji „Nowej Reformy*, a Towa­
rzystwo ochrony podatników swoim ko«ztera jideśle 
je komisji wyborczej.

Zmiany w posiadaniu gruntów W  dniach 2, 
3 1 4  stycznia urzędować będzie w Krakowie star­
szy geometra ewidencyjny, do którego zgłosić nale­
ży wszystkie zmiany w posiadaniu gruntów.

Listy wyborcze. Magistrat m. Krakowa o g łasza - 
W eJług ustawy z dnia 26 stycznia 1907, obejmu 
jącej ordynację wyborczą do Rady państwa, mają 
być listy wyborcze, użyte przy ostatnich powszech­
nych wyborach do Rady państwa, utrzymywane w 
ewidencyi i z końcem każdego roku wystawione 
przez dni 8 do publicznego przegląda. W wykona­
niu powyższego przepisu, magistrat podaje do po­
wszechnej wiadomości, źe listy wyborcze z 5 okrę­
gów wyborczych miasta Krakowa wystawione będą 
do publicznego przeglądu od dnia 17 do 24 gru­
dnia br. włącznie od godz. 8 rano do 2 po połu­
dnia w II  sali obrad magistratu (gmach główny, 
I  piętro, wejście od kościoła 0 0 . Franciszkanów). 
Celem utrzymania w ewidencyi powyżej wymienio­
nych list wyborczych, magiBtrat wzywa wszystkich 
wyborców, w listach tych wyszczególnionych, którzy 
począwszy od dnia 19 lutego Dr mieszkanie zmie­
nili, do podania swego nowego adresu, a następnie 
wzywa wszystkie osoby płci męskiej, listami powyż- 
szeml nie objęte, które do dnia 31 bm kończą 24 
rok życia, posiadają obywatelstwo anstryackie i któ­
re, licząc od dnia 31 bm. wstecz, od roku w tu­
tejszej gminie są zamieszkałe, aby się zgłosiły do 
magistratu wraz z dowodami, celem zapijania ich 
w listach wyborczych. Zgłoszenia o wpis do listy 
wyborczej i co do zmiany adresu, można w termi- 
nio powyżej oznaczonym przesłać do magistrala pi­
semnie lub przedłożyć osooiscie funkeyonaryuszowi 
magistrala, urzędującemu przy listach wyłożonych 
do publicznego przeglądu. Zgłoszenia o wpis do list 
wyborczych, nie poparte dokumentami, nie będą u- 
wzgiędnloue.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj po południu w 
filii urzędu pocztowogo przy ul Bożego Ciała nie­
znany sprawca wyciągnął p. 8 . Rosnerowi, agento­
wi handlowemu pugilares z kieszeni z kwotą prze 
szło 50 koron.

Wczoraj aresztowano na dworcu kolejowym 30- 
letnią wyrobnicę, Maryannę Pamułę, za kilkakrotną 
kradzież węgla.

W ielka awanturę wywołał w jednej z restaura- 
cyj przy ulicy Zwierzynieckiej niejaki Antoni Móż­
dżek z Prądnika Podpiwszy sobie, pobił kelnerów 
I porozbijał szyby. Z trudem uaało się kilku żołnie­
rzom policyjnym awanturnika obezwładnić i odwieść 
do aresztów policyjnych pod telegrafem.

Loterya w Podgórzu. Dnia 15 b. m. odbyła
się w bali „Sokoła* loterya gospodarcza. Czysty 
dochód wynosi 1.000 koron, rozdzielony po połowie 
na cele taniej kuchni ludowej obu wyznań i o- 
chronki dla biednych dzieci w Podgórzu. Prezes 
ochronki p. Łuczko, składa wszystkim, którzy się 
przyczynili do powodzenia lo tery l, serdeczne po- 
zdiekowanie,

Z kraju.
iasłO, 14 grnnnia. (Rada powiatowa). W  dnia 

dzisiejszym odbyło się zgromadzenie nowo wybra­
nych członków Pady powiatowej, celem wyboru 
prezvdyum i członków wydziału. Prezesem wybrany 
został p. Tadeusz T r o c z y n s k i  z Gorajowie, wi-
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ceprezesem p. Alojzy M e t z g e r ,  burmistrz Jasła, 
a członkami wydziału z miast dr B a r a n o w s k i ,  
z wielkiego przemysłu dr Ignacy S t e i n h a u s ,  
z wielkiej własności p. Kazimierz P i  14ń s k i z 
Tarnowca, z gmin wiejskich Wawrzyniec D r e w ­
n i a k .

Smutne bohaterstwo. Dr Leon Baczyński, po­
seł do Rady państwa, który pultem, rzuconym na 
prezydent# Izby, Weigrkirchnera, zranił pusła Ben- 
kowicza, jest kandydatem adwokackim w Stryju. 
Mandat otrzymał z okręgu wyborczego Nr 59, 
Obortyn — Tłumac2 —  Stanisławów— Tyśmlenlca— 
Bohorodczany.

Ze św iata.
Stan pO yudy. Nagły spadek temperatury — dcl 

staj o godz. S rano termometr wskazywał 12° poni­
żej zera wedle skali Calsyusza — nastąpił u nat 
w związku ze zmianą pogody w centralnej i pół­
nocno-zachodniej Europie, g&zie panują silne burze. 
W W i e d n i u  w nęcy z soboty na niedzielę pa­
dał deszcz i panowała nurza, a wczoraj paaał śuleg 
z deszczem. Nad jeziorem B o d e ń s k i e m  szalał 
orkan, skutkiem czego wzburzone fale uszkodziły 
halę, w której mieści się baion br Zeppelii a. Mia­
nowicie szereg żelazrych pontonów, na których 
wspierała się hala, zatonął. * w ten sposób csę&c 
hali opadła do wody. Balon został nieco uszkodzo­
ny na pkzedniui końcu. Na wybrzeżach f r a n c u ­
s k i  c u koło Bayonne równie panowała burza, pod­
czas Której zatonął szwedzki żaglowiec „Baausa , 
którego załoga płynąc, dotarła do brzegu, z wyjąt­
kiem 4  marynarzy.' Na kanaL L a m a n c h e  panu­
je burzliwe powietrze, jakiego od 20 lat nje pa­
miętają kapitanowie okrętów. W południowej A o- 
g 1 i i skutkiem burzy w wielu miejscach zustało 
przerwane połączenie telegroficzne. Wreszcie w 
N o w y m  J o r k u  i okolicy szaleje śnieżyca

Bierny opor na poczcie. Dnia 18 bm. zacznie 
kursować specjalny pociąg pocztowy na linii Pra­
ga Wiedeń-Kraków, który ma zapobiedz opóźnianiu 
się przesyłek pocztowych z Prag. i Wiednia.

Pożar cukrowni, z  1’ragi telegrafują: „Prager 
Tgblt.* donosi, żc we fabryce cukru w Mochowie, 
gdzie onegdaj ukończono kampanię, wczoraj rano 
wybuchł pożar, którego pastwą padła cała fabryka 
z wyjątkiem zabudowań mieszkalnych, oraz maga­
zyny. Szkodę oceniają na milion koron,

Wypadek na staw u Z T r y e s t u  telegrafują 
Wczoraj wieczorem przewieziono 300 emigrantów 
z hali emigracyjnej na pewien okręt Podczas t-.go 
transportu, skutkiem wypadku na małym parowcu, 
którego użyto do przewiezienia emigrantów, trzech 
chorwackich wychodźców odniosło cieżkie zranienie, 
miau m icie dwie kobiety i jeden mężczyzna- zaś 21 
emigi autów lekkie zranienia.

Wypaoek króia Leopuiaa. Od pewnego czasu, 
jak donoszą z Brukseli, król belgijski Leopold, le­
czy się za pomocą gorącego powietrza na reuma­
tyzm w nodze. Zabiegami kieruje paryski lekarz 
dr Gonrell, który jeet specjalistą w leczenia rea- 
matyzmu i uporczywych wrzodew za pomocą gorą­
cego powietrza. Król Leopold w tym celu dojeżdża 
do Paryża. Otóż w tych dniach z L.ewyjaśiiio.iegc 
powudu król poparzył sobie nogę. Wezwanu do nie­
go z Brukseli profesora dra Thiriera, który jest 
zaufanym doradcą króla i w rozmaitych pienięi 
nych sprawach jego słomianym zastępcą.

Uoktorat pi aw W Rumunii. Z Bukaresztu tele­
grafują: W czcraj na tut. uniwersytecie nastąpiło 
uroczyste otwarcie Dowułanego niedawno do życia 
kursu dla uzyskania stopnia doktora p-aw.

Z astaw y ks Ludwiki kuhurskiej. Liczne przed 
mioty, jak suknie, futra, wachlarze, częścią zasta­
wione przez ks. Ludwikę koburską, częścią zajęte 
przez jej wierzycieli, miały być w sobotę sprzeda­
ne w zakładzie Doroteum w Wiedniu. Otóż rozwie­
dziony mąż ks. Ludwiki, ks. Filip koburski, chcąc 
uniknąć niemiłego rozgłosu, wykupił wszystkie te 
przedmioty. Szwagier jego, król belgijski Leopold, 
nie ma poaobnych skrupałów. W Brukseli zostaną 
sprzedane klejnoty i drogie przedmioty, pozostałe 
w spadku po zmarłej żonie jago, królowej Henryce, 
a stanowiące w łasność spadkową jej 1 k rók  Leo­
polda córek, L j. ks. Ludwiki i hr. Lonyay. Wie­
rzyciele córek królewskich uzyskali sądową licyta- 
cyę tych przedmiotów, które też wkiótce mają być 
sprzedane, a król zupełnie obojętnie na to patrzy. 

Stan zdrowia Coppee'go, wybitnego poety fian-
enskiege, pogarsza się nieustannie. Rodzina oczoknje 
każdej chwili katastrofy, a lekarze stracili nadzieję 
otrzymania chorego przy życiu.

Przeciwko opium, w  Talonie już od dawna 
zagnieździł Bię streszny nałóg palenia opium, a w 
tym celu istnieją tam niezliczone spelunki dla wszel­
kich warstw ludności, a przedewszystkiem dla wsze­
lakich kieszeni. Nałóg ów rozkrzewili w Talonie 
i w ogóle w miastach portowych francuskich mary­
narze 1 wojska kolonialne po przybyciu ze wscho- 
da, a oddają mu się równie oficerowie, jak podofi­
cerowie i szeregowcy. Otóż w Talonie żony ofice­
rów założyły ligę przeciwko nźywaniu opium i 
zdołały doiąd doprowadzić do skiitku zamknięcie 
przez władze kilku spelunek tego rodzaju.

Trupa japońska w Paryżu. Słynna aktorka ja ­
pońska, S ala  Jakko, tudzież mąż jej Kawakami, 
również wybitny artysta dramatyczny, występują 
obecnie z trupą swoją w Paryżu. Ogromne powo­
dzenia miała Sada Jakko w jeJnoaktowej baśni dra­
matycznej p. t. „Rycerz i cień*, a mianowicie w 
scenie konania. Sada Jakko i Kawakami znani są 
mieszkańcom Krakowa, gdyż przed kilku laty ni 
scenie teatru naszego dawali gościnne w ystępy. — 
Powstał wtedy brukowy dowcip na grze stów: „La-
dajako kawałkami"

Odlewane domy. Zdaje się już pewnetu, że Edi­
sonowi udało się rozstrzygnąć problemat wygodnych 
i tanich mieszkań dla ubogiej ludności, Wynalazł 
jposób — odlewania w żelazne formy domów z ce­
mentu. Spodziewa się niebawem, w ciągu 24 go­
dzin odlać dom trzypiętrowy. Forma do odlewu 
domu nie jest stosunkowo droga Kosztuje 25.000 
dolarów, inne, potrzebne do tego przyrządy, nie 
więcej jak 15R00 dok, a przy pomocy tych apa­
ratów można odlać nieskończoną liczbę domów. — 
Edison zajęty jest obecnie sporządzaniem modelu 1 
przyrządów, dzięki którym, jeszcze w ciągu bieżą­
cej zimy, odleje duży gmach w dwanaście godzin. 
Po sześciu dniach zdejmie formę i dom będzie go­
tów —  ze senodami, łazienką, ze wszystkiemi urzą­
dzeniami. Można w nim będzie zamieszkać niezwło­
cznie Odlew dwupiętrowego domu kosztuje 1000 
dolarów

Listy dzieci do nieba. Z Waszyngtonu otrzy­
mał „P.erliner Tageblatt* wiadomość, że generalny 
zarządca poczt w Stanach Zjednoczonych polecił 
wszystkim urzędom pocztowym, ażeby listy, pisane 
przez dzieci do św. Mikołaja, albo do Boga o choin­
kę, doręczały tym stowarzyszeniom dobroczynnym, 
które zgłosiły Bię z chęcią spełnienia próśb, zawar­
tych w owych listach. Dotąd co rokn w Stanach

Zjednoczonych około 100.000 podobnych Hitów od­
kładały urzędy pocztowo jakc „niemożliwo do do­
ręczenia".

%« s t o w a r z y s z a ć
L< stowarzyszenia ku niesieniu pomocy ubo­

gim uczniom szkół lucowycn w Krakowie. W al­
ne zgromadzenie odbędzie się dnia 20  b, m. o go­
dzinie 3 po południu w sali konferencyjnej magi­
stratu.

i  klubu pocztowego Klub urzędników poczty 
w Klako wie uraąćza we wtorek 31 b. m. wieczo­
rek Syiweetrowy przy muzyce 56 p. p. Początek 
o godz. 8 wieczór. Wstęp dla członków i pp. aka­
demików 1*50 K, dla nieczłonków 2 50 K.

Walno zgromadzenie członków Klubu odbędzie się 
4  stycznia 1908 o goai 7 wieczór.

Nowopowstałe stowarzyszenie postępowej mło­
dzieży polskiej poa nazwą „Zjednoczenie*, założone 
w celach naukowych i kulturalnych nazieia wsze - 
kich informacyj co do tyciu akademickiego w Dot- 
pacie,

Czytelnia akademicka w Podgórzu. Walne 
zgromadzenie odbędzie się we środę dnia 18 b. m. 
o goazlule 7 wieczorem.

N« cels Iowarzystwa szkoły ludowe] złożyli: 
p. Zygmunt Sarwilło, czasowo bawiący w Kiakowle, 
100 koron, oraz p. Kazimierz Kocot z Sault St. 
Maria w Ameryce Północnej za pośrednictwem p. 
J a ra  Mołonla z Okocima 500 koron. Zarząd głów­
ny Towarzystwa szkoły ludowej skłaaa szlachetnym 
ofiarodawcom serdeczn s „Bóg zapłaći*.

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
We śrudę wy) lad p, Adami Siedleckiego; „O Wy­

spiańskim*.
Repertcar teatru mibjskibgc.
We wterek: „Narzeczona w depozycie*.
We środę: „Przemysł pani Warren*.
We czwartek: „Mąż idealny*.
W  piątek „Ptaki" ^r-sto^an sa“.

sobotę. „JadZn wdową* Raszkowskiego 
W niedziele po południu: „Królów Tair*; wibczór: 

„JadJa wdową*.
W poniedziałek:: „W„selo“
7 kalendarza. We środę 18 grudniu; Ocuuklwunis N. 

M. P. i Teotyma; we czwartek 19 grudnia: Tymoteusza 
Urosną i Fausty; w piątek 20 grudnia: Teońla, Juliuszu 
i Eug.

Wschód słoJca 18 grudnia o godzinie 7 min. 38, za­
chód o 3 m 37; długość doi_ 8 godzin min. 1.

Z kraaowskiege obucwatoryum. Unia l t  grudnia ter­
mometr doszedł od — 0 1  do + 4-8 C.; oarumetr szedł
w górę.

Unia 17 grudnia o godzinie 7 rano stau barometru 
756 0 mm., ternr ometru — 124  C., wiatr zaonodm.

E .  G a b p y o l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K p b k ó w .  Wynajmuje i spizedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, ha-iro- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
awudziestoiinesięczne. lnlramenty używane oa 
cen najniższych.

Testr miPlsKf u RraHoulB.
„Mąż idealny*. Sziu« i  w 4 akiach Ostara Wiidugo. Prze- 

k łsd  Konr. ul Ranowsktego,
W  twórczości Oskara Wildego, „Mąż .dealny* 

oznacza najwyższy rozbłysk talentu. Napisana przed 
11 laty 1 wystawiona tegoż roku w londyńskim tea ­
trze Heymarketi, nie w; warta samica ta tego wra­
żenia, jakie się jej należało z tytułu niezwykłej 
wartości scenicznej i świetności dvalogu. Autor „Sa- 
loiuu* stal wprawdzie wtedy u szczytu „ławy i po 
wodzenia, ale do właściwego i trafnego ocenienia 
zalet „Męża idealnego" orakowało jeszcze tego kry- 
teryum, jakiego dostarczyły późniejsze koleje życia 
te ro wielkiego cynika, Który biawurą słowa, dojmu­
jącą ironią i śmiałem rzucaniem problemów, chło- 
szczących satyrą najwyższe sfery londvńskiogo to­
warzystwa, prowokował opinię publiczną Anglii. 
Czyż przypuszczał wówczas że los tak srodze zwróci 
się przeciw nieszczeremu moralizatorowl I pogrąży 
go w otchłań upadku i nędzy moralnej A ■ jednak 
już w tej sztuce tkwią jakby przesłanki tej samo 
obrony, jaką złożył tak szczerzo w ostatnim swoim 
pamiętniku. Nadto gorąca i sofistyczna obrona bo­
hatera sztuki owego „Idealnego męża*, Roberta 
Chilterna, który nikczemnym postępkiem swoim, sam 
wykopał sobie grób moralny, olśniewające bliskotli- 
wością i pozorami słuszności motywa i łagodzące 
okoliczności, jakie wkłada w usta męża bez skazy, 
który ma bvć za szczytem głów politycznych Anglii, 
pozwalają się domyśleć, że autor przeczuwał po- 
trzebę położenia silnego akcentu na okoliczności ła­
godzącej winę i moralny upadek bohatera.

A jodnak mimo to usiłowanie a asadniczy motyw 
sztuki, pozostał jasnym i myśl autora tłumaczy nie 
dwuznacznie, Satyra sztuki jest palącą —  chłost; 
jaRą zadaje moralności „idealnych mężów* Anglii, 
bolesną 1 dojmującą. —  W żadnym ze swych o- 
tworów nio rozrzucił Wilde tyle elementu fosfo­
ryzującego ironię, w żadnej nie postawił moralności 
angielskich mężów stanu w tym stopniu zwierciadła, 
jak w „llężu idealnym". W każdej scenie błyszczy 
jakiś kapitalny paradoks, o pierwszorzędnej gatun­
kowej wartości. Już w pierwszych zaraz scenach 
w wytwornym salonowym dyalogu czuć satyryczne 
napięcie, w wykwintnym dyalogu krzyżują się ciosy 
odpierane z subtelną ironią

Sceniczna budowa i akcya „Męża idealnego* jest 
niesłychanie z a jm u ją c ą  i kunsztowną. Bohater Sir 
Robert Chiltern, wicesekretarz w ministeryum spraw 
w ew n ę trz n y c h , mógłby uchodzić za uosobienie zalet 
pełnego talentu i przymiotów moralnych, męża sta­
nu, a jego żona za wzói chartu ducha i niezłomnej 
moralności —  gdyby się nie zjawiła awanturnicza 
pani Chere’ev, żona jakiegoś dyplomaty angielskie­
go 7, Wiednia i nie objaśniła nas w toku akcyi, że 
Sir Robert popełnił pospolitą zbrodnię, przez sprze­
danie pewnemu finansiście zagranicznemu tajemnicy 
gabinetowej. Dzięki tej manipulacyi, która dotyczyła 
zakupna przez rząd angielsKi akcyj kanału Sue- 
skiego, sir Robert zdobył milionowy majątek, co 
mu dopomogło do błyszczenia w śwlecie dyploma­
tycznym i utrwalenia swej karyery na przyszłość. 
Zjawienie się pani Chereiey, która za cenę zwrotu 
listu sir Roberta do owego finansisty, żąda od pana 
wioe8okretarza stanu, aby zgłosił w izbie enuneya- 
cyę podobnego rodzaju, mającą na celu podnieb.enłe 
kursu akcyj oszukańczego konboreyum budowy ka­
nale argentyńskiego, pada nań jakby gromem. Bo 
lady Chereley naieżj do osób zdecydowanych. Kie­
dyś w młodości popełniła pospolitą kradzież, & taz 
wykoleiwszy się, kroczy na urodzę wszelakiego wy­
stępku boa skrupułu. Staw;* ona sir Robertowi al­
ternatywę, albo poprze or w izbie niefortunny pro­
jekt kanałowy, albo ona ogłosi w pismach kompro­
mitujący list. Sir Robert, nie widząc wyjścia z roz­
paczliwie tragicznej sytuacyi, przyrzeka wbrew prze­
konania wygłosić żądaną ennncyacyę. Ale dobry los 
cznwa nad swym wybrańcem Przyjaciel Roberta
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Laring kióry kiedyś in a ł lady Cheyeley, a nawef 
był a nią zaręczony, rataje go, zdoław szy bardzo 
iręc*nle zdemaskować lady Chcueley, jako pospolitą 

złodziejkę. Mając ów przypadkowo skradziony klej­
not w  ręku, za cenę listu sir Roberta uwalnia z po­
trzasku lady Oh-veley. I  kiody z radosna w ieścią  
spieszj do przyjaciela, aby mu zdjąć kamień z Ber- 
ca, dowiaduje się, ż, tenże, za namową żony, zde­
cydował się nie wy^łaazać owej fatalnej enuneya- 
cyi w Izbie, a  natomiast w ygłosił Inną, potępiającą 
owe przedsiębiorstwo oszukańcze.

Mała kontrow ersja miedzy małżonkami Chiltera, 
z powodu ostatniej intrygi uściw ul lady Chereley 
i powrót ion y  nu kom „idealnego męża*, a równo­
cześnie zaś w ielkio zw ycięstwo polityczne, ounie­
sione w Izbie, utrwalające karyerę „idealnego11 
sekretarz stanu 1 torujące mu drogę ao gabi; etu, 
kończą sztukę nieoczekiwanym rzutem optymizmu i 
r sntymeutalizmu.

Mistrzowsko zbudowany akt trzeci, w Którym lord 
G eriag wydobywa z rąk przewrotnej lady Chereloy 
l is t  Kompromitujący przyjaciela, jest arcydziełem  
nowoczesnego kunsztu techniki tuatrainej, w której 
W ilde pobzedł śladami Gardów 1 Aogiera. Ten je­
den akt rozstrzyga o scenicznem powodzeniu sztuki.

„Męża idealnego* grano na ogół bardzo dobrzu. 
W  całości i SZozegótLch znać było staranną tękę  
i troskliw e przystosowanie. W  roH ia eJ n cg o  męża 
p. Sosnowski dał najmujący popis swego żyw otne­
go i staie pogłębiającego się talentn, połączywszy  
gest szi&cnetnej ambicyl ayplomaty z szczerością  
skruszonego winowajcy, który mimo w szystko pru- 
gnie się utrzymać na wyżynach. W  roli lorda Ge- 
ringa p. Sooiesław  wskrzesił tradycye największych  
swoich powodzeń, odnalazłszy w zupełności siłę  i 
zapał młodzieńczy 1 połącz; wszy te warunki z peł­
nym w erwy 1 dowcipu s K>u>bem przeprowadzenia 
dyaloga, zaprawnego ironią. P . Solska olśniewała  
auaycoryum nietylko świetnum opanowaniem roli 
lada ,C heveley, a lt  i wspaniałemi toaletami, pani 
W ysocka była pelcą godności i uczucia lady Cfall- 
tern Pozostały zespół męski, z w \ jątkiem pp. Je- 
dnowskiego 1 I*08zezvńskiego, nie zupełnie onnalaz1 
ton i maniery londyńskiego w ielkiego św iata . Li 
piej wypadły role kobiece, zwłaszcza pań K rysiń­
skiej, Górskiej i Łazarewicz. Powierzenie odpowie­
dzialnej roli Mebel Chiltern p. Czecnowskiej, któ­
ra ukazała w niej sw e najlepsze chęci, była jedną 
z tych konieczności ansamblowych, które przypomi­
nają barozo dotkliwy brak artystki do ról naiw­
nych. Podnosiliśmy ter brat niejednokrotnie, a obe­
cnie wypada go zaekcentować tem siln iej, gdy nu 
tem cierpi całość tej miary sztok, jak ostatni u- 
twór Oskar, Wildego W. Pr

Btrtccrf dobrcczyiuy.
N a rzec* ochron popołudniowycn oabył się wczo­

raj w starym teatrze _oncert, urządzony przez ko­
mitet pań rady opiekańuzej. Z przyjemnością stv ier- 
dzić można, że w tego rodzaju dobroczynności słu­
chowej wprowadzono w ostatnich czasach w Kra­
kowie dla słuchaczy u lg i , bardzo zraczne w poró­
wnaniu z dawniejszym systemem niekończących się 
i niem ożliwie „urozmaiconych* produkcyj dyletan­
ckich , z któremi sprawozdawca nie w ied z ia ł, co 
począć Krótszy czat trwania Koncertów, przyjęty 
obecnie przez komitety, pozwala na lepszy dobór 
sił, mających istotnie coś do pow iedzenia, nie zaś 
służących tylko de w -pełuienia pewnej iiosci mi­
nut. Podobnie i wczorajszy koncert, w którym po­
za orkiestrą 13 p. p. popisywały się tylko 3 siły  
wykonawcze, złożył się na produkc.yę zupełnie przy 
jem ,.4 i wdzięcznie p rzez  słuchaczy p izyjętą.

Główną część programu w ypełniła młodu Spie 
(waczka, p. J. Dębi -ta, wedle komunikatów komite­
tu , uczennica Augusta Dianniego. Że sympatyczny 
tenor opery lwowskiej potrati sam doA-inale wyko­
rzystać swoje zasoby  g łosow e, „j-wc wytwor-
nem trazov,-aniem brak wyjątkowej świetności 
nrzmienis, o tem wiedzieliśmy po jego występach  
w Krakowie; ż t  potrafi swojej umiejętności udzie­
lić taaże uczniom —  o tem przekonał występ p. 
Dęoickiej. Dobry gust cech nje przedewszystkiem  
jej śpiew. Któiego pedstawa jest jed tak  głos z na­
tury baidzo piękny 1 dobrze dotąd uczony Są to 
zaczątki dopiero, jeżeli jednak dalszy rozwój giosn 
pójdzie tąsamą drogą, tr^żna młodej śpiewaczce ro­
kować pomyślną przyszłość artystyczną.

D la prof. Lalew icza był wczorajszy koncert do 
pewnego stopnia historycznym —  po raz pierwszy  
bowiem jeden z uczaiów znakomitego nauczyciela  
występował w tow arzystw ie orkiestry. P  Feidstein, 
o którego idzie w danym w ypadku, grał pierwszą  
część koncertu, b-mol C zajkowskiego, znanego do­
brze w  Kranówie s  mistrzowskiej interpretacyi 
Friedmana.

W szelk ie porównania byłyby niestosowne, jednak­
że zapisać trzBb« zupełny snkces pianisty, przed­
stawiającego z t  każdym występem w najlcpszem  
św ietle wybitni i powszechnie nznane zalety szKoły.

Na zakończenie koncerta deklamował artysta tea­
tru miejskiego p. Leszczyński.

bosa iAk oitjstynn, iu .
—  Włodzimie-z Tetmajer: „ B ó g  s i ę  r o d z i ,  

mo c  t r u c h l e j e *  Serya ilustraryj z tekstem. 
Nakład i własność J. Czerneckiego. Kraków. Ge­
bethner i Ska.

Przepiękny upominek gwfszdko wy przygotował 
licznym zwolennikom swego talentu m  tegoroczne 
święta znany zaszczytnie am sfa-u.alarz p. Włodzi­
mierz Tetmajer. Jostto wytworne album barwnych 
reprodukcyj całego cyklu jego obrazów, ilustrują­
cych święta Bożego Narodzenia na wsi. Oorazy te 
rożnemi czasy malowane zebrane obecnie w całość 
liczącą 10 artystych pisnsz, okraszone tekstem, w 
którym sam artysta jędrnem słowem kreśli opia 
świąt na wsi, przeplatając go śpiewkami okoliczno- 
ścioweml i kolendami, tworzą nader miłą, o swoj­
skim charakterze pamiąthę posiadającą nienośledmą 
wartość artystyczną i etnograficzną. Znawca pol­
skiego folkloru p. Tetmajer połączył w tym albu­
mie talent malarza z talentem pisarza, który umi­
łowany temat opracował i związał w wytworny 
kształt słowa i pędzi*.

Album „Bóg się rodzi*, odbite z wielką staran­
nością i czystością w drukarni „Czasn11, nadaje się 
ze wszech miai na upominek gwiazdkowy dla star 
szych.

— Kalendarz Czecha. To raz 77 ukazał się w dra­
ka stary przyjaciel mieszkańców Krakowa. Kalendan. 
Józefa Czecha na rok 1908. Przynosi on, jair zwy­
kle, obol wyczerpującej części informacyjnej i wy 
kazu wszystkich u*zędów publicznych, prywatnych 
instytucyj w Krakowie, także zajmująca część lite 
racką której przygotowaniem zajęło się Towarzy­
stwo miłośników historyl i zabytków miasta Kra­
kowa Rozpoczyna tę  część artykuł Adama Chmiel*

Nie drogie, a dobre Trwalsze od wiedeńskich łu||m w Zw iązku katolickich krawców
UBRANIA GOTOWE własnego wyrobu M I\U  Kraków, Floryańska 7.T ( ż przy Kynku). Lwów, plac Halicki 7
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•  garncarzach krakowskich, Ja h j idzie wiersz Ads- 
w BLwzczyka „Powitanie Wawelu", życiorys 6. p 
dra Jordan, (z poi tretem) prz* z St. Tarnowskiego, 
nekrolog ś. p. rran cb zk t Piekoslńskiego (z portre­
tem) i w raźcie kronika irakow jka , omawiająca 
działalność różnych powołanych instytucyj y  za­
kresie ochrony zaoytków i pamiątek Krakowa wre­
szcie artykuł dra Klemensa B jkow .kiego p. t.: 
„Dzfalalność zarządu miejskiego w roau 1907.“ — 
Specyalnoscią kalendarza Czecha jest dokładny wy­
kaz domów i nlic Krakowa z wyszczególnieniem 
nazwisk właścicieli hipotecznych.

— Nowe książki.
Artur G ó r s k i :  Monsalwat K i.cz  o Adamie 

Mickiewiczu Ki oków, 19C8. Nakładem autora. Str. 
230.

F. H o e s i c k :  Jan Kochanowski w świetle do- 
tythczasewych wyników krytyki history ezno-litera 
efcej. Kraków, 1908. -Spółka wydawnicza polska.

M ar/a Cz. P r z e w ó z k a :  Eliza Orzeszkowa. 
Lwów Nakładem H. A.tenberga.

L K. K o c h a n o w s k i :  Szkice i drobiazgi hi­
storyczne. Sery . II. Warszawa, 1908. Nakład E. 
Wende i Ska. 1 rh. 80 Kop,

Wiesław Ś c i a n i e :  Finis Poloniao. Wydanie 
drugie uzupełnione. Lwów. 1908. Nakładem Księ 
garni polskiej.

Leopold S i i s s e r :  Tetmajer. Kupią z natury w 
jednej odsłonie. Lwów, 1907. Nakładem księgarni 
EL Łltenberga.

Dział ekonomiczny.
X  Krajowy kurs majsterski dla szewców

Dnia 8 stycznia 1908 r- nastąpi w Krakowie w 
Muzeum teebniczno-przemysłowem otwarcie krajo­
wego kursu majsterskit-go dla szewców. Wykłady 
trwać Je lą przez 8 tygodni, codziennie od godziny 
8— 12 przedpołodn. i od 3— 6 popołudniu. Miejsc 
do obsadzenia jest na tym kursie 14; ubiegać się 
o nie mogą czeladnicy lob majstrzy .zewscy, któ­
rzy ukończy li 24 lat; pierwszeństwo mają kandy­
daci z Krakowa, Podgórza, Bochni, Wieliczki, My­
ślenic i Chrzanowa. Podania o przyjęcie na ten 
kurs mają wnieść petenci do Wydziału krajowego 
na ręce dyrekcyi Muzeum tecuniczno-przomysłcwe- 
go w Krakowie (ul. Franciszkańska 1. 4). Ubodzy 
kandydaci, przyjęci na kurs, mogą Otrzymać zapo­
mogę w kwocie 2 kor. dziennie przez cały czas 
trwania kursu, w wypadku, gdyby przez to mieli 
ponieść uszczerbek w zarobkowaniu.

X  Wozy restajracyjne Dyrekcya kolei półno­
cnej komunikuje nam: Z dniem 1 stycznia 1908 
kursować będą przy pceiągn pospiesznym nr. 1 (od 
jazd z Wiednia o godz. 1 2 1 5  po południa, przy­
jazd do Krakowa o 8.18 wieczór) oraz p r y  pocią­
ga pospiesznym nr. 2 (odjazd z Krakowa o 7 1 8  
rano, przyjazd do Wiednia o 3'35 po południu) 
wozy restauracyjne z Wiednia do Krakowa i z po- 
WTotem.

x  Międzynaredowa wystawa w Japonii. W r -  
1912 odbędzie się w czasie od 1 kwietnia do 31 
październik, międzynarodowa wystawa w Tokio, In­
teresowani, którzy by zamierzali wziąć udział w tej 
wystawie, zechcą zawiadomić o ten: Izbę handlową.

Budapeszt, 17 grudnia. Pszenica na kwiecień 13 3t> do 
13 37, pa.enica la październik 11-26 do 11-27; zyto 
la  kwiecień 12-30 do 12’31; owies na kwiecień 8 54 do 
8-66: owies n i  październik —■— do -z-'— ; kukurydza 
as maj 7-45 do 7-46; rzepak na sierpień 16 90 do 17 00. 
Wizysko za 50 kg. '

Oferty mierne, chęd kupna mierna, usposobienie silne; 
sunno.

Kronika lwowska.
L w ó w , 17 grudnia.

Krajowa konfereneya nauczycieisica. W sali 
gimnastycznej szkoły im. Staszica we Lwowie roz­
poczęły się wczoraj obrady krajowej konferencyl 
iauczyeiei8Kiej przy udziale około 100 uczestników, 
w obecności reprezentantów Mady szkolnej krajo­
wej. Na wstępie przemówił przewodniczący konfe­
rencji radca Baranowski, zaznaczając, że konferen­
eya „nie je n  oe mcm nauczycielskim^, ale tylko 
sebraniem doradczem Nat tępnie radca Dembowski 
powitał konferencję imieniem kraj. Rady „zkomej 
I zaznaczył, ie  ministerstwo zniewolone było po­
dzielić krajową konferencję na pięć okręgów ze 
względu na tak ogromny i ludny kraj, jak Gali­
cja. Tłómaczył dalej opóźnienie otecnej konferen­
c ji głównie „niespokojnym czasem* w szeregach 
sauczyclelskich, walką o byt, który to temat głu­
szył wszystko. Gdy ta oprawa została załatwiona (7), 
Moezjcielstwo przeszło do idealnej pracy.

Zajmujący dczyt a zszrasu wychowania fizy­
cznego wygłosi} z demonstracjami Inspektor Bru- 
ehnaiski.

D ziś ialsmj ciąg obrad.
Budżet m Lwowa. M agisuat ukończył olr»dv 

nad preliminarzem budżetu na rok 1908. Ostateczne 
jogo cyfry są następujące: Przychody preliminowa­
ne są w kwocie 6,733 781 koron, rozchody w kwo­
cie 6,729.306 koron, czyli, te  budżet zi nyża sie 
feadwyzką w kwocie 44 75 koron.

Pruski dowcip. W jednym z dzienników lwow­
skich czytamy Jeden z poważniejszych kupców 
Iwo.rshich donosi nam, iż we Lwowie bawi właśnie 
tastępca firmy E. Brammer i SpóUa z Drezna i 
zaleć l towary porcelanowe, a spotka wazy się w ku­
ku handlach, które dawniej n niego czyniły zamó­
wienia, z odmową, wziął się n .  sposób i wchodząe 
de sklepu zapewnia, i i  fabryka jest czysto francu­
ską i towar zamówiony przysłany będzie z Paryża. 
Kupiec oznajmił na to spiytnie agentowi, ie  j js t  
kupcem, i żadna polityka go nie obchodzi. Wtedy, 
e dziwo! uradowany „Francuz* ów zaraz przestał 
mówić po francuska i zapewnił już niemczyzną, iu 
tew tr nadeśle z D rezna, bo szkoda posyłać go do 
Francji po to tylko, aoy wchodził Jo Galicyl pod 
francuską firmą. Należy uważać na pruską francu­
szczyznę!

Sprawa kaueyi Kratta. Jak  wiadomo, skutkiem 
■eieczki Pawła Kratta, jednego z głów:iyeh spraw­
ców napadu na uniwersytet lwowski, dokonanego 
23 styeznia br., przepadła taueya w kwocie 15.0u0 
koron, jaką złożyło 15 lwowskich Rusinów Obecnie 
jeden a aresztowanych za współudział w napadzie, 
Jarosław W«»<MQW»ki, proponuje aa pośrednictwem 
„Diia , t by ze względu na charakter tej spiawy, 
ogół ruskj drogą składek publicznych zebrał 15.005 
koron celem rozdzielenia tej snmy między owych 
15 Rusinów, Którzy ponieśli stratę, skutkiem ucie­
czki Kratta J . Wesołowski złożył na ten cel 100 
koron.

Ze s fe r  lekarsk ich . Walne zgromadzenie Tow. 
wzaj pomocy lekarzy galicyjskich we L w o w i e ,  
odbędzie się w środę 18 bm. o godz. 7 wieczór w 
a*l« Tow. lekarskiego (Lwów, ulica Dominikańska,

11) z następującym porządkiem dziennym 1) 
dogram i statut Towarzystwa 2) Wybór 2 człon

kdw dyrescyi i 4  członków raa j  nadzorczej 3) 
Wnioski członków.

Repertoar teatru lwowskiego.
Wo środę: Szkoła*.
W - ciwaitek: „Op-wieści H t> ana".
W piątek: „Szkoła*. _ v
W =obotę po południu: „ilaulet*; wieczór: „Wesoła 

wdówka"
W niedzielę po południu: „Orfeusz w piekle", wiec*.: 

„Szkoła".
W poniedziałek o 6 po południu: „Jaś i Małgosia i

„Pajace".

11 mm iiisyj
Gdy przed czterema miesiącami, w pierw- 

szycu dniach sierpnia r. b , odbywał się z j a z d  
w Ś w i n o u j ś c i a  między Wilhuiidem II i Mi 
kołajem II — daliśmy wyr iz przekonania, że 
zjazd ten fatalne wprost mieć będzie następ 
siwa dla naszrgo społeczeństwa. Artykuł nasz 
o tym zjeidzie, zamieszczony w nr. 355 r. b. 
pod tytułem: „Tylko dla sprawy polskiej", za­
kończyliśmy dosłownie następującemi uwagami: 
„Wszystko, co tam uchwalone zostanie, skrupi 
się na Polsce i narodzie polskim. Rrząd pruski 
otrzyma wolną rękę do przeprowadzenia swego 
projektu w y w ł a s z c z e n i a  P o l a k ó w ,  a i 
w K r ó l e s t w i e  n a s t ą p i  n i e z a w o d n i e  
z a o s t r z e n i e  s i ę  r z ą d o w y c h  r e p r e -  
s y j .  Tak więc zjazd ten nważać musimy za 
z a p o w i e d ź  d a l s z y c h  c i ę ż k i c h  c i o ­
s ó w ,  które braciom naszym w zaborach p r u ­
s k i m  i r o s y j s k i m  niejedną bolesną zadać 
mogą ranę."

Tak pisaliśmy w dnia 5 sierpnia, a dziś już 
przewidywania te spełniły się w ^ełnej mierze. 
Równolegle z nowem „prawodawstwem" anti- 
polskiem w Prusiech — rozpoczyna się w K r ó ­
l e s t w i e  nowa era coraz srożazych represji i 
gwałtów. Wystąpienie rosyjskich władz rządo­
wych przeciwko organizowaniu bojkotu towa­
rów pruskich, teraz zaś z a w i e s z e n i e  M a ­
c i e r z y  s z k o l n e j  — oto aż nauto wymowne 
dowody, że zjazd w Świnoujściu przyszedł do 
skutku, jeżeli me wyłącznie, to głównie dla 
sprawy polskiej i ze tam uknuto nowe „święte 
przymierze" zaborców przeciwko narodowi pol­
skiemu.

(Telegramy „N. Reformy" z 17 grudn(a)

DemouStracya antknleuiecka.
Warszawa- „Warszawskij Dniewnik" donosi, 

że ao warszawskiego niemieckiego klubu wio­
ślarskiego w t a r g n ę ł o  w c z o r a j  t r z e c h  
n i e z n a n y c h  l u d z i  z browningami w ręku, 
k t ó r z y  p o g r u c h o t a l i  z n a j d u j ą c e  s i ę  
w s a l i  k l u b u  p o p i e r s i a  c e s a r z y  Fry­
deryka i Wilhelma U, poczcm odłamki w y r z u ­
c i l i  za okno. Sprawców nie ujęto.

ań.ruerstwo.
Liberzec. Donoszą tn z Lodzi, źe kilkoma 

wystrzałami z rewolwerów z a m o r d o w a n o  
w s p ó ł w ł a ś c i c i e l a  f a b r y k i  trykotów An­
toniego B e r g a .  Sprawców nie schwytano.

Ryicrr^le spiska na tycie Stolyplna.
Petersburg. Cały redakcyjny i drukarski 

personal dziennika „Riowoduia* („Dzisiaj*) 
a r e s z t o w a n o  d z i ś  w n o c y  Równocze­
śnie przeprowadzono bardzo ścisłą rewizyę w 
lokalu redakcji i drukarni, tudzież w prywa­
tnych mieszKaniach aresztowanych. F  w i ę z i o ­
no t a k ż e  r e d a k t o r a  i wydawcę dziennika 
„Sowiemiennoje Słowo". R a z e m  a r e s z t o ­
w a n o  d z i s  w n o c y  p r z e s z ł o  100 os ób .  
Aresztowania te stoją w związku z wykryciem 
nowego spisku na życie Stołypina. U wielu 
aresztowanych znaleziono wydawnictwa treści 
rewolucyjnej.

.i tfzmucsiona ochrona.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Ukazem carskim 

przedłużono stan wzmocnionej ochrony w gu­
berniach woronesKiej. mińskiej, pułtuskiej i tul­
skiej, jakoteż w powiatach trużańskim i ko- 
bryńskim guberoit grodzieńskiej, dalej w mie­
ście Tyraspolu, w obrębie linii kolejowej Mo­
skw a—Niżny Nowogród i Moskwa—Murom i 
kolei w granicach gnbernii włcd.ziTnirskiej.

z a t a i c i e  c a ro w e } .
Petersburg. Niektóre diienniki donoszą, że 

powodem ooecnej c h o r o b y  c a r o w e j  są nie­
świeże Ostrygi, które niedawno zjadła.

Sądy wojenne w wofssn
Wladywostok. Na skutek dalszego śledztwa 

z powodu buntu batalionu minerów i kilku tor- 
pedowcó Jf w Uniach 29 ; 30 naźd^ieroika b. r. 
oddano pod sąd dalszych 75 żołnierz,,

**osy i I Japonia.
Lonuyn. Biuro Reutera donosi z Pemnu: Ro­

kowania w sprawie rozgraniczenia s f e r y  
w p ł y w u  j a p o ń s k i e g o  i r o s y j s k i e g o  
w M a n d ż u r y i  postąpiły tak daleko, że mo- 
żua się spodziewać, żc prawdopodobnie Rosya 
utrzyma częśc północną, zaś Japonia tzęść i*o- 
łudniową tej prowincyi pod swą kontrolę

Posei lien ijcU  •  kuiinach.
Wiedeń. Poseł dr B e c k m a n n  wygłosił 

wczoraj n® zebraniu wyborców mowę, w któ­
rej wspomniał także o wczorajszych zajściach, 
wskazując na nie, jak na dowód, ż e  r e g n l a ­
mi n  I z b y  m u s i  b y ć  co r y c h l e j  z r e  
f o r m o w a n y .  Dzisiaj w parlamencie niema 
nawet b e z p i e c z e ń s t w a  ż y c i a ,  jak się to 
wczoraj okazało Coż dopiero mówić o swobo 
dzie dyckusyi i pracy. Prezydent parlamentu 
słusznie postąpił, nie dopuszczając Rrsinów do 
obstrukcyi. Wystąpienie ich b y ł o  z u p e ł n i e  
n i e o c z e k i w a n e  i w parlamencie nikt nie 
wiedział, dlaczego R u s i n i zachowują się, j a k 
d z i c y  l u d z i e .  '  1 "

Mówca nte chce sitj mięszać do sporu polsko- 
rusKiego, ale sądzi, że gdyby na prywatnem ze­
braniu zaszło coś takiego, jak na wczorajszem 
posiedzeniu parlamentu, to gospodarz domu k a ­
z a ł b y  p a i  o b k o m  w y r z u c i ć  t a k  i c h  go­
ści .

budżetowej, a  projekt jej wniesiony zostanie 
do parlamentu w p a ź d z i e r n i k u  1908 r.

Pa ruskim zomnetiu.
(Telegramy „Nowej Reformy** z 17 grudnia.)
'fl idei. Wrzoraj w południe udaia się korni- 

sya parlamentarna kluba ruskiego, złożona z po­
słów Rou ańcznka. Wasilki, Imwickiego. Baczyń 
skiego i Kolessy, k tó ry  był obecnym na lwow­
skiej immatrykulacji, do barona B e c k a  i za­
wiadomiła go, że „ c i e r p l i w o ś ć  R u s i n ó w  
w k r ó t c e  s i ę  w y c z e r p i e *  Prezydent mi­
nistrów aspokod posiow ruskich i zapewnił ich, 
że na wniesioną iuterpelacyę da odpowiedź.

O godzinie 12 zebrał się klub ruski dla wy­
słuchania sprawozdania jŁomisyi parlamentarnej 
Na posiedzeniu tein zapadła uenwała co d j spo 
sobu postępowania na wczorajs/.em posiedzeniu 
Izby

Be&kooricz 1 S arw sk L
Wiedeń. Zraniony wczoraj poseł B e n k o ­

w i e  z przybył dzisiaj do parlamentu z w i e l  
k i m  p l a s t r e m  n a g ł o w i e .  Pos. Baczyń 
ski, który rzneił wczoraj kawałkami pulpitu, 
konferował dziś z prezydentem WdssKircłino- 
rem

Rudu M o a .
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 

poseł M a r k ó w  zgłosił zapytanie do prezyden­
ta w sprawie powrotu emigrantów z Ameryki 
Mówca żądał odpowiedzi, czy prazydynm goto 
we jest zwrócić uwagę rządu na podniesione 
okoliczności i wezwać go, aby nietylho chwycił 
się paliatywnych środków, ale zarządził pod  
j ę c i e  p r a c  o k o ł o  k a n a ł u  D n n a j - O d r a ,  
specyalnie n a d  W i s ł ą ,  by ubogiej ludności, 
zwłaszcaa galicyjskim emigrantom, dać Dracę.

Prezydent odpowiedział, że z powodu panują­
cy  w Izbie wizawy nie mógł nic z zapytania 
słyszeć.

Następnie pos*ł C h o ć  w zapytaniu do pre­
zydenta oświadczył w imieniu posłów czeskich 
radykalnych i dalmackich, że posłowie ci u- 
chwalili zastrzeżenie prawne przeciw postępo­
wań, u prezydyum. iż przystąpiono d& dysrusyi 
szczegółowej nad przedłużeniami ugodowemi. 
mimo iż nie było dostatecznej większości dwóch 
ti zecich. Wobec tego, gdyby po dyskusyi szcze­
gółowej miano przystąpić do głosowania, to bez 
wzgledn na przepisaną, kwalifikowaną większość 
przy głosowaniu, posł«wie ci postępowanie to 
uważać będą jako przeciwne regulaminowi, pra 
wu i konscytncyi.

Mówca zapytał w końcu, ezy prezydent to 
zastrzeżenie zamierza przyjąć do protokółu?

Prezydent odpowiedział, że na pytanie to od- 
puwie na uastępnem posiedzeniu.

Między zgioszonemi na wczorajszem posiedze­
niu interpelacjami znajduje się inlerpelacya 
dra G ł ą b i  ńc k i e g o  do ministra wyznań i 
oświaty w BDrawrie w y k r o c z e ń  p o p e ł n i o ­
n y c h  p o d c z a s  i m a t r y k a l a c y i  we  L w o­
w ie  w dnio 14 b. m. lnterpelacya wskazuje, 
ze wykroczenia na uniwersytecie lwowskim 
mają swój powód w niesumiennem podjudzaniu 
ruskich studentów pizez politycznych agitato­
rów. Interpelanci zapytują, czy minister jest 
gotów dać w Izbie o zajściach tych wyczerpu­
jące sprawozdanie?

(Telegramy „N. Reformy** z 17 gruunla.)
Wiedeń, Na dzisiejszem posiedzenia Izby po­

słów odczyfano wmiosek C h i a r e g o  i tow o 
zmianę regulaminu W motywach wniosku pod­
niesiono, że obecne stosunki i ustatnie zajścia, 
jakoteż sytuacja w Izbie wymagają koniecznej 
zmiany regulaminu, jeżeli Izba ma mieć możność 
normalnej i pożytecznej pracy. Wnio»ek doma­
ga się wezwania komisyi regulaminowej, by do 
6 tygodni przedstawiła Izbie projekt zmiany 
regulaminu.

Interpelacye w sprawie zajść w uniwersyte 
cie lwowskim wnieśli pp. K o 1 e s s a i tow, i 
B u d z y n o w s k i  i tow

Z porządku dziennego nastąpiły rozprawy nao 
ustawą kwotową. Przemawiał poseł K a i zer .  
puczem zabrał głos poseł Ł a z a r s  ki .

Pos. Ł a z a r s k i  omawiał przedewmzystkiem 
historyę ugody z  r. 1867, która nie narusza 
charakteru Austryi jako monarchii. W  obecnej 
ugodzie, zdaniem mówcy, nietylko zrobiono 
krok ku senaccy i. lecz separacja ta już na­
stąpiła. Dalej omawiał mówca obszernie dąże­
nie Węgier do nzyskania samodzielności. Tra­
ktat ugody tak długo beazif zachowanym, jak 
długo sobie tego Węgry oęaą życzyć, o czem 
można wnosić z odpowiedzi prezydenta mini­
strów dra W ekerlego na interpelację w Sej­
mie węgierskim

Przez nową ugodę minister spraw zagranicz­
nych stracił cała swą powagę. Mówca ubolewa, 
że sprawa językowa nie została uregulowana. 
Jeżeli na Węgrzech narodowości nciskaue się 
poanoszij to czyż ście. pimy, aby wspólna armia 
to powstanie stłumiła?

Omawiając Kwotę, oświadczył mówca, że Ko­
ło polskie, nważając ustawę za konieczność pań­
stwową, g ł o s o w a ć  b ę d z i e  z a  n i ą ,  ponie­
waż mu zależy na utrzymaniu mocarstwowego 
stanowiska państwa. (Oklaski).

Uchwalenie kwoty.
Po przemowie posła E l ł e n b o g e u a  przy­

jęto ustawę kwotową i przy»tąpiono do dysku­
syi nad kolejami daimatynskiemi.

Przemawiają posłowie: D n 1 ib i c , a  po nim 
S u s t e r s i c z .

Godz ina 2 po południu — posiedzenie trwa 
dalej.

Wiedeń. Przy końcu dzisiejszego posiedzenia 
Izby oczekiwaną jest o d p o w i e d ź  m i n i s t r a  
M a r c h e t t f  w sprawie uniwersyteckiej.

Solo pols&ie wobec delegacyj.
Wiedeń. Dziś o gdziaie 3 po południu zbiera 

się U n i a  u e m o k r a t y c z n a ,  poczcm o go­
dzinę 5 odbędzie się p o s i e d z e n i e  K o ł a  
p o l s k i e g o  w spraw 10 wyboru członków de- 
legacyj. Z 7 mandatów do delegacyj, przypa­
dających na Galicyę, Koło polskie otrzyma 4 
mandaty, luaowcy 2, Rusini zaś 1, a  oprócz 
tego jeden mandat ~astępcy.

Wiedeń, Komisja parlamentarna K o ł a  p o l­
s k i e g o  obradowała dziś w sprawie delegacyj 
i w sprawie zajść w uniwersytecie lwowskim.

^bezpIesKcule aa starość.
Wi3den. Baron B e c k  oświadczył posłowi 

K l o f a c z o w i  podczao rokowań w sp rarie  co­
fnięcia trzydziestu kilku wniosków nagłych, 
zgłoszonych w celach obstrukcyjnych przez cze 
skich radykałów', że ustawa o ubezpieczeniu na 
starość, będzie zapowiedzianą w ciągu dyskusyi

M u  i itw a lta

(Moiiiolci Joue] Reformy**
z dnia 17 grudnia

fedlesleiile lmatryLolacyi.
Wiedeń. Jak  „N. F i. Pressu" się dowiaduje, 

zarządził minister oświaty reskryptem z dnia 
13 grudnia b r. do rektorów uniwersytetów, że 
na przyszłość ma o d p a ś ć  zwykła jeszcze na 
kilka unięrsytotacb u r o c z y s t o ś ć  i m a t  r y ­
k u  l a c y  i.

P o o r o t .c n ib  E d r t  b o ie jo w ^ c K .
Wiedeń. DepiKacya k u p c ó w  g a l i c y j ­

s k i c h  przy Dy ła tu dzisiaj, aby starać się w 
ministerstwie kolei, iżby zamierzone podwyż­
szenie ceny biletów rocznych o 40 procent, nie 
było wprowadzone odrazu, ale stopniowo w cią­
ga kilku lat.

Wybór porta.
dpawa, Przy wczorajszym uzupełniającym wy­

borze do Rady państwa w XV okręgu wybor­
czym Ignacy D a s z y ń s k i  otrzymał 6.716 gło­
sów. jego koutr-kaudyaat B u r a  2.440 głosó™.

Elerty opór aa poczcio.
Tryest. Trzysta osób ze służby pocztowej, 

biorących udział w bjernym oporze, urządziło 
wczoraj pochód demonstracyjny przez miasto 
Nij przyszło do żadnych wykroczeń.

Akretrya przeciw Węgrom.
Budapeszt. Dzienniki ostro potępiają rczolu- 

cyę Sillingera, przyjętą wczoraj przez austryacki 
panament, która wywoła stanowczą odpowiedź 
ze strony Węgier z protestem przeciw wmię- 
szanm się w ich sprawy wewnętrzne, i enun- 
cyacyę prezydenta Weisskirchncra, która wy­
woła ponowną dyskusyę w Sejmie węgierskim, 
a nawet kroki readn węgierskiego u austrya- 
ckiegc

(Jak wiadomo, Sillinger w rezolucji swojej 
domagał się , aby n a r o d o w o ś c i  h i e m a -  
d z i a r s k i e  p r z e z  i z ą d  w ę g i e r s k i  b y ły  
r ó w n o m i e r n i e  z W ę g r a m i  t r a k t o w a ­
ne ;  prezydent Weisskirchner zaś odparł ataki 
dr W ekerlego na prezydenta Izby posłow we 
Wiedniu. — Przyp. rud,).

Budapeszt. I dzisiaj także prasa tutejsza o- 
s t r e  w y s t ę p u j e  p r z e c i w  p r e z y d e n t o ­
wi  a n s t r y a c k i e g o  p a r l a m c n t u W e i s s -  
k i r e ł n e r o w i  za jego wystąpienie przeciw 
Wekerlemn, przedewszystkiem zaś za to, źe nie 
przywołał do porządku jednego z mówców, któ­
ry hr Andrassego za rzeź w Czermowie na­
zwał — „mordercą".

CSaoroba cesarza Wilhebra..
Berlin. Cesarz Wilhelm z a c h o r o w a ł  p o  

w a ż n i e ,  przeziębiwszy się w diodze powiot- 
nej ao Niemiec. Dlatego nie poiedzio on do 
Drezna na pogrzeb królowej saskiej.

Cslioisa^sr sim a nr Persy!.
Berlin. „Iierliner Tagebiatt* donosi z T e ­

h e r a n u ,  że szach 'perski z namowy partyi 
rosyjskiej przy dworze, chciał wykonać zamach 
stanu przez aresztowanie prezydeuta gabinetu 
i całego prezydyum Medżilisu (parlamentu). Rć>- 
wnocześnie miał być mianowany nowy, reak­
cyjny gabinet. Zamach jednak nie uaal się, 
dzięki energicznej postawie ludu i dzięki tema. 
że posłowie angielski i niemiecki, użyczyli po­
parcia zagrożonym aresztowaniem dygnitarzom, 
zapewniając im prawo as.yln w zabudowaniacn 
poselskich.

7 eheran. Dotąd jeszcze niewiadomo, czy szach 
zamierza tylko dokonać nominacyi nowego r e ­
a k c y j n e g o  g a b i n e t u ,  czy też u s u n ą ć  
p a r l a m e n t .  W  tym ostatnim wypadku nieu­
niknione są walki uliczne. W nocy przyszło do 
wieln s t a r ć .  Kilka osób aresztowano. Pewne 
części miasta obsadziło wojsko i kozacy pod 
wodzą rosyjskiego pułkownika kozaków i ko­
mendanta gwardyi przybocznej. — Uwięziony 
wczoraj prezydent ministrów zostai za inter­
wencją konsula angielskiego wypuszczony na 
wolność.

Odpowiedzialny reaaKtor i wydawca: 
Michał Konopiński.

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakiyl).

Harrn, oto patia piertnszy inief!
J g y  Tak wołają dzieci 1 cieszą się Ale chociaż 

śnieg zapowiada przyjemności zimowe, t« 
zapowiuda on jeszcze więcej dolegliwości 
ostrej pory roku. Jest to czas silnych Ka­
tarów z ich wszystkiem; dręcząeemi i ueią- 
żliwcmi zjawiskami 1 wielka zima nie wi- 
dzf części ludzkości nigdy porządnie zdrową. 
Wtedy musimy właśnie zażywać pilnie pra­
wdziwe Bodeńskie mineralne pastylki Faya. 
Chronią oro błony przed niebezpiecznem dra­
żnieniem, usuwają wszelki kaszel, wszelką 
chrypkę i zaflegmienie, a przytem na żołą­
dek wpływają wyśmienicie. Prawdziwe B o ­

deńskie paLylki Faya, których można dostać 
za 1*2 0 K w każdej aptece, drogueryi i 
składzie wód mineralnych, powinlonby wła­
ściwie każdy człowiek nosić w kieszeni 

Generał oe zastępstwo na AU6tro-Węgry; 
ff. Th. Guntzert, Wiedeń IV, Grosse Neugasse 27

P o & d ę k $ w a B i e .
Krokowski zakhd witrażów 15 i mozaiki W P

Architekty L. G. Ż e l e ń s k i e g o ,  wykonał du 
ż r  witraż projektowany p.zez p. Eugeniusz 
Dąbrowę-Dąbrowskiego, przedstawiający N. M 
Pannę i osadził temi dniami w krzyża kościołi 
naszego od ul, Brackiej.

Wobec tego, źe wykonanie odpowiada wszei 
kim wymogom i artystycznie, ściśle wedle ka<
tonu autora nskntecznioLem zostało, a cena
przystępna i termin dotrzymany, poczuwam sit, 
do miłego obowiązku podziękowania tej jedynej 
krajowej firrnio za sumienne spełnienie przyję­
tych zobowiązań

W Kraków.e, dnia 16 grudnia 1907.
O . a Io}£j  K a r w a c k i

gY/ardyan 0 0 . Frmeiszkanow

Dr Aleksander Rattler -
otworzy' kar.celaryę adwokacką w Krakowie, 
przy uiicy Siennej, 2, róg Rynku głównego, w 

domu pp. Eibenschiitzów. 5760 2 6

r 3 n n n n o  ^’eiisy°na  ̂ L i l i a n a 7  — 11 I\ 
faUflUff J  IK« dziennie,Wodociągi i kanalizacja.

h a s a  Pos a gowa ,  
ii  J f i H  Lwów, Podwale 7

Zawiadamia P. T. Członków, że w miesiącu grudniu 
wypłaciła następujące posagi: W I odaziale: 118 
Bagiński Stanisławów, 119 Tobola Stanisławów, 
120 Spodar Stanisławów, 121 Pastuch W innitl, 
122 Bicnstock Kopyezyńce, 123 Woioszyńska Nie­
połomice, 124 Mośeisker Lwów, 125 Tylawski Goi 
lice, 126 fazalajdewicz Gorlice, 127 Lech Lwów, 
128 Bilińska Kołomyja, 139 Kułakiewicz Przemyśl, 
130 Lnbaczewska Kałusz, 121 Katz Załofce. 5V II 
oddziele: 132 Bilińska Kołomyja. W  III oddziela; 
133 Landau Dorna-W atra, 134 Sack Jabłonów, 
!35  Jurasiński Lwów, 136 Wyszatycka Lwów, 
13< Łilińska Kołomya, 13S Dzuriński Bukowina

Z a r y ą d .

Kupujcie!

/t.p.ij.jo.n m n &r ka 
r i u y n i e  £  jinEPttpm. f r o j k ą t n g

pamiętajmy

o Touiarzyntuie „Szkof y
ZMHę

Eisrss te!egraitC2jie.
Wtsdeń, 17 grudnia. (Giełda południowi,.)
Murki 117 82. Eeuta majowa 9«-40, JUas* kuionow. 

węgierska 9 3 —. Ak«ve anstr, zakŁ kied. 620 25. u its 
węy. saki. kred. 750*00. Akcje Anglobankc 289 00. Akcje 
UńionbaiAu 52 ' 00. Akcje BankT.reina 512-- Ak«-yt Lan- 
derbanku 406 00. Akcje kolei państwowych 671-00. Lom- 
u»rdy 148 SO. Akc.(e kolei Eloetnal — . Akeye fabryLł 
bron. — . A»c*e tytoniowe . Aipiny 578 60.
Kima-Muranyi Oli —, i.kcye prasUftgo Tow. ieiLinegu 
 •—. Losy tureckie 16i 50. Hubie 253*—.

Usposobienie: leniwe.
Berlin, 17 grudnia, (i.ietua poranna.)
Akcje’ kredytowe 197‘60 Tow. dyskontowe 1R9 75.
Usp^tobienie- spok.

Cennik Izny honoiowej i pnemyslcwej 
, w Krakowie,

s 17 grudnia (^odz. 1 w południe.)
L Waluty. płacą ż*»da]ą

nucie papierowo 252 oO 2. ; 5o
M arki n iem iec k ie  | J 7  *0 148 —
Franki p ap ie iow e   95 73 »Mi ai
Dwndairatofra.nL.5wki w ałocta 19 l< 19 29

li LMy zastawne.
5•/, Listy tu A w n i prem. Benku hipot. 11C — -------
4*„♦/. Listy Banku hipot. . . 99 — 100 —
*•/! „ „ „ „ . . »4 — 95 —

Listy tastawne Baaku krajowego 100 W 101 50 
4»L „ „ - 94 50 5̂ 50
4*/! Liatj"aast, gal. Tow. kred. kiem. nleok. 97 — 98 —
* • / . » • » „  „ r 41-letn 97 -  «8 -
4*/« » • .  .  .  .  5* leta- 94 -  96 "

^  i III. Obiigacya t pożyozrJ.
4«y, Galicyjskie obligacje proiinacyjno . 9. 75 e8 75 
4*/, Pośycaaa krajowa a r. 1793 . . . .  95 — 9e — 
d»/, „ mta ita Lwowa . . • . . 94 — 95 -
4( ,• / ,  Obligacje komunaii Banku kraj. 94 60 luO 5o 
4•/’ „ kc.ejowe   93 — 94 —

IV. L o i  y.
Losy miatte K r a k o w a   07 — 103 —

. V. A k e y e .  .
Akcyt Bankd hipoiectnego we Lwowi" . 56C — 5fl< — 

t kolei Lwów-Ceerniowce-Jassy . . 553 — 556 —
VI. Publicz.n, zapuy dtucu.

4*/» wspólna renta papierowL . . j- . ,  66 35 9C 6o 
, ' „ „ treoroa . . . . . .  96 26 W 75

4*/, renta aoruuowa .lusuyacka . . . .  96 60 97 —
4•/„ „  „  węgiemka . . . .  92 80 ł?
4“/4 „ ausuyacka w ałoc>o . . . .  114 25 114 Y6
«7. węgierska . 110 75 U l  25

U a g as
Zwraca »lę uwagę P  T Publiczności, ie  wypo­

życzalnia książek n. MPnz, Gołębia 2, jest pierw­
szą wypożyczalnią w Krakowie dssinłekoyonoWŁ- 
ną według najnowszych wymagań hygient p.-zez 
zakład „Nuntia*. Każdorazowo przeczytana książka 
bywa oddana do desintekcyi 5738

H . K i a m  C e lsM a  z .

Zwraca się nwagę na ogłoszeniw Towarzy­
stwa akc fabryki wyrobów szmiigiu w Buda­
peszcie. 6747 1 2

P 72 .ew & £aib  k r a s c e muL
Groby królewskie, "■ j i  Minkiewicza I skarbiec w ka­

tedrze m Wawelu zwiedzać można w dni powszednie o 
jrodzinie 10, w nicdzieie i święta o godz. I I 1/, przed po­
łudniem.

Groby zasłużonych (w krvpeie na S»alce', grot Skaręii
(w kościele św Fiotraj, or - ska-blec kościołr N. P. Ma­
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożei twa 
aa zgłoszeniem się do z

Wjątawa Towarzystwa *-rzyjaeiol Sztuk Pięknych pras 
Placu Szczepańsk im  otwarte codziennie od godziny 11 
do 4 , prócz f miedzi pików.

Muze- u książąt (LartorysDon (allca lljarskaj otwarta 
dla zwiedzających we wtorki i  piątki ou gudziny 9 do f 
w połuauie/o ile w te dni nie przyęauajn święta..

MieuBtaJeca wystawa badowiana w domu Towarzystwa 
technicznego (ul. Straszewskiego. 1 28). Ot wat, „ x*dzies,- 
nie od god. 9 de l i od 3 d< 7. W a^dzielfe I święta 
od 9 do 1 .

Muzeum Haremowa
1. W Sukiennicach: Zabytki malarstwa, nefby i prze 

mywa artystycznego, obiory etnograficzne i. wykopalisku 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od godzi 
ny 10 no 4.

2. Muzeum im. hr. F.meryka hu ttei-Czapskiego, obejmu-
jqte zbiory monet, medali, rycin i zabytków pr. emysm 
ariTStyczrego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. V» l- 
■ka 10).

3 . Dom Muzeuu.. *.m Jana Matejki (Floryańska 41). Co­
dziennie od godz. 10 do 4.

4 . Baroattar Bramj Floryańskiej, bardzo interesujący 
rabytes architektury órtyfikacyjnej z końca XV i po 
i-zątLu XVI wieku. Codziennie od 10 do 4.

hmpletn  ̂wyprawy dla położnic. 7? nr i 
Specyalne pasy brzuszne. . j  .
Hyg:&nic;ne paski dla Pań. MZ WSZ^uZIC

C3O
O
O
P4

SklEd apt. „SANIThS“
Kraków, ulica Długa l  IG.

lakomite kremy do pozbycia pie&ów* opalenizny. Specyalne środki.
na porost włosów i do wytępienia łupieżu. — Ekspeclycya kobieca 

Wysyiki na prowmcyę odwrotną pocztą 2 razv dziennie.



PK A W D ZIW Łi i N A T U E A L N E  od 4 0  ct. za  l i t r  i l ia sz k a  b i^ e  i czerw one, K O N IA K , E lIM ; ŚL IW O W IC A  i H E P  B A T A .
v  jmwk poleca fiiiOB

w  WM  © r  M e c ,  F r * a l c e w l ć ,  P a v i e l ć ,  K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y  ł s  (Gmach EsnKu Galie.).
I, i M  Na podarKi gv.iazdkowe gotowe kosze z wiuami po złi». 5, '/•SO, XO i 12*50.

(Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiastowo. cenniki grads i franko). 536f 9 6

k \ %

•V KRAKOW IE.
K» -  a tak palona i szybko chłodzona utrzy 
muje n - długo czysty, swój własny smak oraz 
aromatyczny zapach i jest wydatną, a sanikicm  
tego w nzycin znacznie tańszą niż kawa pa'o- 
n. dotycn.zajową dawną metodą. Kupu.ący osm 
tumów n»- lun częściowi, otrzyma jako pre­
mię za óa mo ćwierć tunia kawy palonej ‘eooż 

gatunku' 6626 4 12

F o ż y c z ic i
załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla PP 
urzędników oficerów w ogólność, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryńscy. lekarz) adwokatów i aptekarzy. Re­
p r e zen ta c ja , B eam ien-V erei.an  we Lwowie, 

ul. Kopernika 1. 28 6t>38 2 12

Pioszę żąda/ ty)ko prawdziwej ki 
szonej

RapBify MorMiej
z pól hanackich, oraz

D$6rRóto M w M
po niżej cen fabrycznych.

O łaskawe zamówienia uprasza
JfULIUSZ SPtKA

fabryczny skiad kapusty i ogórków zno- 
lmsKicn, Kraków, ul. Koletek 4.

Na żądanie wysyłam cennik odwrotną 
picztą. 6655 8 10

M i ó d  p s z c z e l n y
prawdziwy, patokę, lipcowy rysyla w Ł-kg. 
tilaszankacŁ po 6 koron opłatnie Wybitne 
cal miody do picia i  własnej miodosytni, (od- 
cnaczoue n wystawie przemy słowo-krajowej 
w Jarosławiu b. r. złotym medalem), wyi, ła 
w 6kg. izkian.cn gąsiaracn po 5 nor. 60 h. 
również opłatnie. Zarząn dóbr i pasiek 
g y p m n m a  Lityńskiego w Miernikowcach, 
poczta Siemikowce. 5227 23 30

ą  ę

WEN® 9
Dalinatyńskie, naturalne czerwone litr po 
44 nalerze, białe 3-letnie ó i halerzy wy- 
-yła w baryłkach, począwszy od 50 litrów 
Edmund Pauk, skłaa w’n. Fiume. próbka, 
6 kg przesyłka, dla przekonania się o 
wy bornej jakości kosztuje 3 K optatnie do 
każdej poczty. Cennik opłacony za darmo

4900 22 30

L m i m  Kontesyoiiowan; zakład uiywanycłi 
pojazdów i uprzęży

m. zawB'.. na sprzedaż w oari to wielkim wy- 
aorz bardzo piekne, od zamożnych osób pocho­
dzące .. nu , pjłkryto jedno i dwi icnue Kuczer 
faetony wszelkiego rodzaju, lekk‘e kabryolety, 
brov.nl f t. d. Kapuje też cale urządzenia 
rozebranych pojazdów z* gotówkę lub przj jmuie 
w komir Karo1 Fische. Wiedeń, II, Pratcrstrape 
79, Hotel Nordbahn. TeL 2010. 4703 27 0

P r o s z ą  ż ą d a ć
gratks i  Im n k u

li mego bogato ilustrowanego cennika 
Ja przfszł~ 3000 odbitek tegarków, 
w. robót, srebrnych, złotych; muzy­

cznych 1 t. d.
Pierwaz* fabryka zejarkow u t K i  B O k .U D , 
m i k .  nadw dost w Briix Nr. 465 (Czechy). 
Zegarek Roskopf rzwajc. systomr 5 K  Re-
iestr. n’k.owy kotw. zegarek rem, ,Adler Ros 
:opf" 1 K  t*rawdziwy srebrny zegarek rerrno- 

toar 8 40 K. Niema ryzyka' 'Wymiana lnb zwrot 
pLmęaiy. 3571 5u 60

T y l k o  k r o t k i  c z a s ! !

F a l i i e  C o & g s o j y i a
I r e s ta u ra to ró w  n a  żw ią ta !

łlam  zaszczyt zawiadomić P. T Publiczność 
te z powodu zamierzonego burzoniu domu przy 
■I. śu 'lomasza I. I, (róg ul. Szczepańskiej), 
ceny zn.żam i sprzedaję różne naczynia

II i l S I
aa wrgę, tylko po 20 ct. za klg. N„czy ni re- 
Stanri yjne pi 14 ct za klg., talerze grube gład­
kie 11 ct ze kg. Sprzedaż trwać będzie tylko 
de końca grudnia. 5740 2 3

Polecam się łaskawej pamięci i proszę o po­
wołanie się przy kupnie na to ogłoszenie i niech 
kaidy z tej sposobnuści Lonysta. Z  poważaniem

M. VQtiEL£fUT
ul. św. Tomasza, róg Szczepańskiej

a j  wBm
#  r;0— rzY6twodom„ wy o i. ro-

8 bót pończoszkowych. Pojzu 
I ł  a ujemy osób ouojga płoi 

do plecienia na naszej m.,- 
a szynie Pros. i i szybko pra-

( “ przez cały rok w domu. 
TiLadomoat wstępnych nie 

“  potrzeba, udległość nie sta­
nowi przeszkody, a my 

Iprzedojemy rob.tę, — towarzystwo domowych 
p  robot pończoszkowych. 4443 81 0
thoo. H. Whittlck I Ska, Praga, Fran- 

tiSkóYo u&hfeżl 6— 192.

H E M  9M U Z A
M ra k ó w ,*  G r o d z k ą  1 3 , T eL  4 3 -

Wełny, fJanele, barchany, jedwabie, płótna, bielizna stołowa
Ż a k i e t y ,  o k r y c i a .  I K o s i y u m y ,  s u k n i e ,  f T T * !  1 3  A
p ł a s z c z e  w i e c z o r o w e .  I b l u z y ,  h a l k i  I P  U 1

■ ©  p F S b C O w n i e .

na opłaty m iesięczne począwszy od 2 k.
A p a r a t y  t o t o  g r a f .

najnowsze mo­
dele wszelicicn 
nowoczesnych 

typów, 
jakoteż w.izelkie

przybory
po cenach umiarkowanych.

C y t r y  wszelkiego rodzaju 
instrumenty 
ze strunam* 

- t K ł - z y i f c e  
mandoliny, 

flitary, 
harmonijki265 34 34

S z u a t u t k i  z  m u z y k a
samogrające,

jakoteż
instrumenty 

korbowa 
z nutami meta 

lewemu

Gramotony
z poręczeniem 

prawdziwe 
i  płytami i 

twardej gumy
Fonoqrafy

z pierwrzorzę- 
ńnemi walca­

mi lanemi

Cennik Nr. 82  ̂ % licznomi odbitkami na żądanie zu dar- 
ma, opłacony. Wystarcza karta korespondencyjna. Pro 
sin.) o dokładny, wyraźny adres i stanowisko lub zawód.

Aulomaty.
Binokle Trieder-Goerza, Lornetki, perspektywy.

fiial- et t r e n u j w W iedn iu  X in |l.

ę D Y
BARAŃSKIEGO

na fortepian I do lpiet.0
rłowe wydanie pomnożone 
Cena K i - . *  Oiirawie K, 3 —•

H I  P  D V  wydała \ j  L* l f  U  * Lwowska

Sr™ P O L S K A

i i
SĆ5T13E3C M

HOTELtl JtC ltfiU
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 6,
5527 3 12 poleca

ob iad  aa  1 k or. 20  £aaL
z 4 dań ń la carte.

Oryginalne wina stołowe węgierskie i 
austryackie. Piwo okocimskie, pilzneń- 
skie i portery. — Bufet obficie zaopa­
trzony w ciepłe i zimne przekąski. — 
Dzienniki polskie i zagraniczne. — Po­

koje Jo zebrań towarzyskich.
Lokal otwarty do codziny 1 w nocy

f£R 113W [ii!ii

w raswie. a Hia i l
zawiadamia, źe zamówienia na M>ięka 
dla prowincyi i miejscowych przyj­
mowane będą tylko do 18 grudnia.

5628 7 7
Ą A A A A A A A A A A A A A  V T v  r v V 3 r v v  V

Para koni gniadyeli
lat 8 i 9, do sprzedania. Bliżiza wia­
domość z gizeczności w szkole jazdy 
konnej p. Targoskiego, Kraków, ulica 
Rajska 12. 5761 2 6

K onku rs.
Z dniem 1 marca J.908 roltu jest 

do obsadzenia posada lekarza kasy Bra­
ckiej Galicyjskich Akcyjnych Zaliladów 
Górniczych w Sierszy.

Do tej posady pr/y wiązane są prócz 
wolnego mieszkania następujące pobory 
służbowa a mianowicie:

Płaca rocznie K. 4u00, dodatek na 
utrzymanie koni do celów służbowych 
rocznie K 1200, w7omy opał i oświe­
tlenie.

Kandydatów (Doktorów wszech nauk 
lekarskicb) zaprasza się do wniesienia 
na ręce przewodniczącego Zarządu Bra­
ctwa w Sierszy (poczta SKriśza-Wodna) 
najdalej do 8 stycznia 1908. — podań 
udokumentowanych, 
a) metryką chrztu, 
b> życiorysem,
c] dyplomem lekarskim,
d)|świadectwami odbytej piaktyki szpi­

talnej a  wszczególności chirurgi­
cznej i ginekologicznej .

W pouaniu nieostęplowanem podać 
należy, w jrkim terminie nastąpić może 
objęcie posady 5738 2 8

P E R F U M Y
n a  w a g ę  i  w e  f l a k o n a c h

w kilkudziesięciu lóżnych zapachach, najmodniejsze: Ażur, G ard en ia , ł» ć a l, 
H e u r s  d'Anir»ur, C oeur de M arie , N arcyz, J a śm in , C rch id ea , O rion , 
F ic ie*3 w kilku odmianach 1 wiele innych, również wody: k o io n sk ą , ao ust 

i do mycia głowy na wagę i we flasz uach —  poleca 3580 11 24

C a se sS s iw  Ś m ie c i?  o w s k i
M a ty  R j a e k ,  o b o k  a p i e k i  p o d  B a i - a a k i b o t .

Z Ł O T Y  W ł D t L
na wyst powsz w Paryżu 1900 Żądaó 1  podpisem

Ś C S Z *  .

Kughiou Ldi -Baiut pod Pr r /ic u ż *

5111 4 8

3 h a  w w w ^ w w t w y c w y w

Ba g g ig  inikaz jego jg jjj . ęijiiBją Basu. 
XXXVIII. c. u. Loterya państw owa

na wspólne wojskowe cele dobroczynne.

T a  l o t e r y a  w  z i o e i e
j ę d r n a  w  A rs try i  p raw e m  dozw clc isa  — obejmuje 1 8 . 3 8 9  
w y g i a n y c i t  g o t ó w k a  w ogólnej ilości 5 1 2 . 9 8 0  k o r o n .

G łó w n a  w y ( ,nu u a :

K O R O N  G O T « I H t X 4 .  1
Ciągnienie msiąipk nieodwołalnie 18 grudnia 1807 roku 

j^p  Los k osztu je  1 k oron y . TB*
Losy są do nabycia: w oddziale lotcryj p_uslirowych, IGedeń, HI., Yordt/e 

ZoUuntsst-as »  7, w Kolekturach loteryjnych, t.aiika^h, w uzędach podatkowy d i, po­
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymieny itd. — Dla kupujących 
losy plany gry za darmo. . 0 6 5  9 10

PrzesyłKa losów wolna od opłaty pocztowej.

Z c . b , D y r e k y i  d o c b o d ó w  lotery|nycb.
OddziaJ loteryj państwowych

MiWI J * fwłosów — nouwa łupież i swęd z głowy, 
wzmacnia cełrnlk włosowe i zapobiega 
wypadaniu. Flakon Kor. 2 i Kor. 4.

„Jrtia" wala BuMm S
wypróoowany ■środek przj katarach nosa.
4298 23 29 Pudełko 40 ha'.

OCH.

I

Wyrób I główny wKiad:

ńPTEitA FORTUNATA GRALEWSKIŁGO w KRAKOWIE,

Od kilkunastu lat isiiilejaty.

Zakład Pogrzebowy
Jó ze fy  N o w iń s k ie j -  H o ra k c  w e j

Iw Krakwwfe, nL Mikołajska \%  Teieion 248
urządza pogrzeby od skromnych io  najwspanialszych, po umiarKo 
vanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 

| crajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki ikład 
trumien metalowych, dębowych i  innych. 3 o

S T R U C L E
pustn i nadziewane poleca

CUKIERNIA Z, MAJEWSKI
5671 UL. KARTTEluISkA 7, 2 3

W dniach przedświątecznych wielki 
wybći gotowych tortów i btrucli

Praktykę
rachunkową oezpłutLą w kancelary! Za­
kładu przemysłowego w Frakowie może 
znaleść pamićt z bat izo ładnem pismem 
i językiem niemieckim. Zgłoszenia pod 
F. w Gł. Agencyi Dzienników i Ogło­
szeń, Sławkowska 2. 3723

POMOCNIK
z kilkuleinią praktyką i cmopiec do 
praktyki znajdzie umieszczenie w han­
dlu H. Fritscna w Krakowie. 5741 1 5

Mai ya"  Dz'erźancwska -
-  z Warszawy,

udziela od Nowego roku w Zakopanem 
lekcyi języka polskiego, historyi i lite­
ratury polskiej, oddzielnie i zbioiowo. 
Wmdomość w ciągu grudnia: Kraków, 
al. Zjelona 6; zastać można od 2—4 pop 

5724 1 8 - ‘

Poszukuje od 24 czerwca i908

„ dzierżawy folwarku
od 260—300 morgów na przec iąg  lat 
12 w Zachodniej Galicyi, — Dzierżawa 
poste restante Gdow. 6279 10  10

N a j l e p s z e  f o w t e k l
iłejestrowany wyiób. „Adler-Roskopt-Alarm",

tylko od mej firmy.

Z  1 dzwonkiem, sialowi, kotwica i re­
gulator ...................................................F  3*80

Z tarcze, w nocy świecącą . . .  K 4 ‘20 
Z 2 dzwonkami, stalowe kotwica i re­

gulator . . .  ..............................F 4 ’40
Z tarczą w nncy ś w ie c ą c ą .................... Ł  4 00
Ludzik k on kurencyjn y .............................K 2’90
Z tarczą w nocy świecącą . . .  . K 3‘30
3-letnie poręczenie na piśmie. -  Jeżeli się nie
nada, zwrot pieniędzy! — W ysila za z*liczka 
■ i t-rwsza fubryka ce^arków w BrUx ISiANNS 
EOI7HAD, c. i k. nadw. dost. w Brux Nr 65C 
Zażądać mego głownego Katalogu, obejmującego 
3000 odbitek, który wysyfam zadar.no, opłacony.

42 46  20  20

W miasteczku poy iatnwem z siedzibą 
sądu, w uroczej górskiej okolicy, dokąd 
przybywa corocznie kilkaset osób dla 
powietrza i źródeł mineralnych; nie ma 
żadnej katolickiej restauracy i ani hotelu. 
Pensyonat mógłby tu dobrze prospero­
wać i kapitał korzystnie się rentowa/, 
a sposobność ku lemo n ad am  się obe­
cnie wielka przez zakupno realności 
(dom i pół morga ogroan), pod niezwy­
kle ko^zystnemi warunkami. Gotówki 
ewentualnie potrzeba tylko 8.000 K. 
Budowa kolei w projekcie. Wyjaśnienia 
udzieli ’ z grzeczności p. Adam Kajzy 
w Krakowie. Kopernika 20, II. piętro.

5762 1 2

Inżynier eleKtrc-mecnraiR
z Lkademickiem wykształ. dżnguh tn 1 pia- 
ktyką, pracując) D»in'idzielnie, poszukuje posf- 
dy w bs arze elckti instalacji. „Inżynier 18“ 
poste restante Kraków. 5729 8 3

Były kom wojaier
bardu zdolny sprzedawca, lat 2 1 , poszukuje 
zaraz posajy albo jakiegokolwiek zajęcia biu­
rowego. Język polski i niemiecki w słowie i  
piśmie. L. K. 2V post rest Kraków. 5732 3 3

Z d o in y  s u h je k t
zostanie pi zyjętym  w  Składzie Linoleum 
i Ceiat, Kynek 10. 5759 2  8

P P G B R Y Z E S "
Wszystkie dotychczas znane i silnie rekłan,owane śiodkt „na porost 

rh)Sów“ są mieszaniną naśtojów spirytusowych z korzeni łop^nn. kory 
chinowej lub cebuli z kwasami, jak salicylowy mb garbnikowy, ’z bal 
samem peruwiańskim, olejki/m rączuikowym itp Myśmy skorzystali z naj­
nowszych badań w tyir kierunku i użyliśmy jako podstawy sterylizowanej, 
ehein. czyste] tak zw. serwatki mleka kwaśnego. Doświadczenia próbne, 
robione z „Ohryz.s'1, dały bardzo dodatnie rezultaty, To skłoniło nas, że 
puszczamy „Cliryzis11 w hande) nie jako płyn na porost włosow (nazwa 
czysto reklamowa;, tylko przeciw wypadaniu włoscw, i w tem p>zeko- 
naniu. że sam be z sznmpycb reklam nfoiuje sobie drogę, pozyska zaufanie 
i wyprze cało szeregi często niewiele wartych a. bardzo drogich miesza­
nin zisrranicznTcb „n? porost włosów"-

Flakon wody na włosy ,(Jhryzis“, kosztuje K 2-50 
. Pudełko ^Ziółek do Cliryzis" kosztuje 5C hal.

W yrób i si tlad  g ló w n j ': 4324 2C 30
Ajrteha pod „Złotym l  iouiem"

2  Barloiańsklego i SŁd w SrakeGrle-
SinzA Uwm i wnwa 1 Heima I Jpflilfi. Wft. lima 5-1.

b e z p ł a t n i e
w ciągu jednego miesiąca naucz/ się kaid) , także _ listew iii 3 M. 5 lekcyach no­
wego malarstwa memi arbom' ,,Poljaiia“ ni -Lks-.mi:ie atłasie, jedwabiu, suk/i^  
szkle. Ażeby się każdj rapoznał z niemi, wiauomośd wstęnne nie potizeone! 
Bliższe szczegóły podaje M, Tartdisch b. prof. uowocz. sztek w ros. szkołach 
-rcdnich, Wiedeń II., Tahorstrasse 21. zakład artystyczny. oaSa 6 6

!! P re cz  s towarem pruskiiu !!
! Zadajcie w pierwszorzędnych habalach marki łateacuowej!

w  is iffls ra  iKOfi uim m u  n i
B U D A P E S Z T  VI Szaboles utcz? 4 TELFFOI Si—5J B U B A F O K  Ffierwari itezi 1 
poleca swoje pierwszorzędne wyroby, prawdziwe Naxot płyty szmirpiowp — Płyty Corund 

Płyty do ostrzenia pił — Opiłki szmirglowe i t. p. i t. p.

S ( i e c v a l n  c  ■ ^ a31 °k° wyrobu płotno szairglo-
- J r  ' _______  ‘ we — papier timirglcwy — niedo­
ścignione płyty „Hochbrand“ nie ustępujące „.jerykańsklm 
w każdym zadanym kształcie- w Każdej twardość? i zianń 
stości. podług podanej miary i przeinaczeni"- Proszek szfntr- 

głowy w wszelkie! Bsmistoścl.

UatleploJ urządzona ł największa fabryka szmlrgiu austr.-węg.
Złoty medal państwowy — Budapeszt 1906. 5747 9 3

« M — 1 ^ — F

Z pstBciirisiD wszysiis la svieie I przesuwu.! Za ianna n \0 2  o pnyrzgfizanja n r
100 najlep. sprotów, */, kg. najlep. łososia wędzonego, 
1 kfl- Ia sardnlek H i 2 wyborne tłuste węazone w i­
gorze. Wszystko razem z opak tylko 5 K opłatnie za zai,

Cło tylko 30 halerzy. E  Degener Ubiseehschem bwinemunae 9 A B , . 5154 « 0
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Cukry, ozdoby na drzewko, łichtarzyki, 
jwioczki i t. p. poleca

b a z m  c y m
w Krakowie, Sławkowska 8.

Zamówienia z prowincji załatwia od­
wrotną pocztą. 5635 i o

Fortepian
tanio do sprzedania Podzamcze 20, I. 
p., od 2 do 4. 5768 1 3

lekkie na jednego lab parę koni, barda. ładne, 
do sprzea&nia n Siarijła\.a Szymika, lakierni­
ka w Krakowie, u). Niecała 4. 5777 1 6

Do wynajęcia
pokój z umeblowaniem d1 jednej pani. Wia­
domość u p. Neumana, Panaka 9 ,1 p. 5769 1 2

z komfortem urządzo­
ny wraz z salonikiem 

dla pań i składem periumeryi w jednem 
z doży di miast galicyjskich jest z powo­
da stosunków familijnych zanz  do sprze­
dania. Interes istnieje od 30 lat, (w 
śródmieściu), doskonale prosperuje; ob­
rót miesięczny najmniej 1000 koron. 
Cena kupna 10.000 K Zgłoszenia pod 
„Zakład 162“ poste rest. Krekow, za o- 
jeazaniem kwitu inser. 5736 l  3

1 porodu (Dyjoznu
j<Si do sprzedania m- szyna krawiecke, 2  sW j 
wsuwane. 2  szafy n» ubi-nie. 1 do m ag.zjuu  
i rarsztat krawiecki, Wiadomość: ni. Wielo­
pole L. 15. II piętro. 5770 1 3

FISHARM ONIA
do sprzedania. — Wiadomość n stróża, ulica 
•w. Gertrudy S. 5767 1 2

K U M Ę
heteł lub kamienicę na ten cel, koło stacji 
kuhpwcj w cenin do i OO.OOO koron

Na pewną hipotekę jest do ulokowania 
20.00C na 7°/,.

O ag«j icoula np.aszs się pod S . post. rest. 
Kraków. 5722 1 3

P o w o z i k
lekki, jasionowy, mało używany, elegancki, 
jest do sprzedania wraz z końmi, uprzężą i san- 
1 a.ni u Ludwika Ra.nzy w Wadu wic ach, ulica 
Mickiewicza 141 5763 1 2

Rada Nadzorcza 
w

Stowarzyszenia zarej. z ogr. por.
zaprasza niniejszeno P. T. Członków 
swych na

II laŁwniM  W i  Zgrsaiadłsiiie
z następującym purządlaem dziennym- 
1 Uzupełniający wybór 1 Członka Ra­

dy Nadzorczej,
2. Wybór Kumisyi rewizyjnej składa­

jącej się z 3 członków
3. Wnioski i interpelacje.
które się odbędzie dnia 22-gb grudnia 
1907 o godzinie 5-tej po południu, w
kancelary' Towarzystwa w Wadowicach, 
przy uL Mickiewicza.

Sekretarz Rady Nadzorczej:
S .  F i s c h g t m n d .

Prezes Rady Nadzwczej:
5T8ó 1 3 S * .  A n i s f e i d .

£ 5  ,  po właścicielu kopa!n: wę-
W  i d .  orp' chrzęść., 25 i i . mają­

ca, posiadająca 130.jOO koron gotówką, * bra­
ku znajomości tą drogą rr laby wyjśt sm mąż.

Poważne zgłoszenia tylko w jęz rku niemie­
ckim pod „Schwarz? Dlamarten" postlagernd 
C&akaturm — A. non im, pozostaną b«z odpo 
wiedai. D.yskr icya zapewniona. 5755

Ryby
wędzone i marynowane 
poleca handel pod firmą

H fnirinrh fllfiinin/llri m I/rmlimiil/a

+  Mały Hynek, róg ul. Szpitalnej
*  5726 2 5

I

Podarunek
dla. każdego stoson ny

Stanowi 5705 5 16
artystycznie malowany na szkle kolo- 

rowjrn

T . E “ I M  It M  Ł f fS *
TB M

G
1211 M ig

e . c . i t f s r s T i
Nieustająca wystawa gotowych wyro­
bów w domn własnym przy ul. Swo­
boda 1, 2 (koniec ul. Wolskiej). Tele­
fon Nr 137, oraz w gmachu Tow. Te­
chnicznego, uL Straszewskiego 1. 28.

W r. 1907 najwyższe odznaczenia: 
(„Grand Prix“) na wystawach między- 
lar. w Wiedniu, Antwerpii i Paryżu.

wyjednywa I  U 1 i K ł l E a l > M l ł ' <‘ ■" egiaraiiiswazy zaprzp, necznik ntentutr-

inźynier J ,  l U l O i J l E .  n L  J l J ,  I M ,  ll„ M M  37.
6047 1 50

LAUER W
wnv 3d Ł flłan Sn^lii I irp.trn /  *

5779 1 4

Rynek główny 34 Pałac Spiski I piętro
urządza

Wielką Sprzedaż Gwiazdkową
j| z'opustem 1 0 do końca roku 1907.
£ Zwiedzenie wystawy nie zniewala do kupna.

w \

l a J k i ,  g r y  t o w a r z y s k i e  i krajowe Dntfmilrl,
poleca w największym wyborze 6765 1 5

obecn ie  MYK EH i <fi Ł. 32,
t » O F  1 Ę 1 E I S K I .S T i i ^ a j s r

T łu m aczen ie .

BaaK acstryaofro-węglorsŁi.
W poniedziałek, dnia 30 grudnia 1907, o godzinie 6X|2 wieczór odbę­

dzie się w gmachu bankowym w Wiedniu, StrauGhgasse Nr 4, lJM piętro

W tem iiadzwyczujnem posiedzeniu walnego zgromadzenia mugą 
na mocy art. li-statutów  bankowych % tylko ci akcyonaryusze brać 
udział, którzy do udziału w XXIX regularnam rocznem posiedzeniu 
walnego zgromadzenia, odbytem w lutym b. r. uprawnieni byli.

Tycli członków walnego zgromadzenia, którzy po regularnem ro­
cznem posiedzeniu swoje akcye odebrali i ponownie nie złożyli, zaprasza 
się niniejszein, ażeby dla udowodnienia trwałego posiadania akcyj celem 
wzięcia udziału w nadzwyczaiuein posiedzeniu walnego zgromadzenia, 
takowe najpóźniej do soboty. 21 grudrra 1907, w oddziale depozytowym 
zakładu głównego w Wiedniu lub w głównym1 zakładzie w Budapeszcie 
aloo w jednej z liló Banku ponownie złożyć zechcieli,

Porządek dzienny i karty wstępu nadeśle się członkom nadzwy­
czajnego walnego zgromadzenia na czas.

Wiedeń, dnia 14 grudnia 1907.

B M K  A U 5T R Y £ G K G - W Ę ' i I E R S ’I I .
Biliński

gubernator.
Sch ln m b ep g ep  P ran g ei*

g< oralny radca. generalny sekretarz.

A rty  k u ł  14 statutów Banku anslryacko-węgierskiego, ustęp 1: W walnych Zgromadzeniach Banku 
austryacko-węgierskiego uczestniczyć mogą tylko obywatele aastryaccy . węgie-scy.

Wszyscy ci akcyona yusze, którzy w listopadzie przed regdarnem  rocznem po­
siedzeniem walnego zgromadzenia, przez złożenie Ino winkulowan'e udowodn ą posiadanie 
dwudziestu na ich nazwisko opiewających i yrzod lipcem tego samego roku datowanych 
akcyj, są, o ile się temu nie sprzeciwiają postanowienia art. 15 członkami walnegc 
zgromadzenia na przeciąsr z owem rocznem posiedzeń om rozpoczynającego się roku, aż 
do zebrania się następnego regularnego posiedzenia rocznego.

W nadzwyczajnych posiedzeniach walnego zgromadzenia mogą tylko ci człon­
kowie brrać ndział, którzy także do brania udziałi w regularnem rocznem posiedzeniu 
uprawnieni byli, i jeżeli ich akcye nie są winknlowane, trwałe tychże posiadanie przez 
ponowne złożenie na ośm dni przed odbyciem nadzwyczajnego posiedzenia udowodnią.

A r t y k u ł  15 statutów: Od uczestnictwa w walnem zgromadzenia jest wyłączony
a) kto nie używa w zupełności praw obywatelski h , mianowicie zaś ten, do czy­

jego majątku otwarto postępowanie huydalne, dopóki się nie skończy;
b) uto wskutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywil­

nych, politycznych lub czci, dopóki trwa to ograniczenie.
A r ty k u ł  18 statutów: Każdy członek walnego zgromadzenia przybyć może tylko we własnej osobie 

i nie może przysłać pemomocnika, a w obradach i roztrzygnieuiach, choc ażby uczest­
niczył w rozprawach w rozmaitych przymiotach, ma tylko jeden głos.

A r ty k u ł  19 statutów: Jeżeli akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety lub więcej nczestmt ow, 
ten uprawniony jest przybyć na walne zgromadzenie i wykonać prawo głosowania, kto okaże 
pełnomocnictwo właścicieli akcyj, o ile ci są obywatelami austryackimi lub węgierskimi. 
Pełnomocnicy jednak powinni być na mocy osobistych przymiotów (artykułr 14 i 15), 
wyjąwszy posiadania akcyj, uzdolnieni do uczestniczenia w walnem zgromadzeniu.

( P n e d r t L  n ie  b ę ilz .e  p łaco n y ).

mód pszczelny! WdziWy pod gw aran - I
cyą w ysyła w  5 kg. blaszankach po 5K 75 h 
op latm ". — W iększo ilości znacznie tan ie j — 
i  Menczer w Mikullńcach. 5547 9 10

^ai? lenka

KsSęg. Kia G. Gebetlsrera i w Krakowie
poleca znakomite dzieło p. t. 6551 3 3

M i  Dzfeje wolnej myśli o
w przekładzie z 18-go angielskiego wydania 
pod redakcyą WILHELMA F E L D M A N A

Cena 5 korosi.
Do naby cla we wszystkich księgarń iach. 

N A  C iW M A A l iK Ę !  N A  O W A A Z JD K A jjl

AT Kpalrowie, pl. Dominikański v

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż, wracając z po­
dróży, zakupiłem wielki transport różnych towarów i polecam

na sezon obecny:

Tiule na bluzki od i'20 złr. za men, Apiikacya jedwabne od 70 ot. metr. |
Kołnierzyki po 20 i 25 cf. sztuka. ~ 
Krawatki batyst, po 30 i 35 ot. szt.

tiulowe „ 50 c!. sztuka. 
„Milće“ i „Loiifery*- po T53 złr. szt 
Franc. batyst 1*20 mir. szeroki po 

60 et. za metr.
Batyst w kropeczki od 50 et. za meir.

u 11150 ii ii ii 
Bluzki jedw. haft. od 5 złr. za szt.

u taftewe u ii 7 n n n
i, wełn. „ ,i 3

Suknie haftowane „ 10
CnusiKi haft. batyst, po 35.45 ct. „ 

ii ii jedw. ii 50 u ii

n  ff
>i ii ii

Wielki wybór Haftów szwajcarskich, Koronek nicianych i klo­
ckowych, Weiony śiuone, Weionki do Kapeluszy, Szale lyońskie

i Iralantee. s ł t  5 o
*

______________

Centrala zaknpu
dla oficerów i urzędników wszelkiej kategoryi.

Reprezentacya na Gancyę: Kraków, Wrzesińska L. I.
Z dniem dzisiejszym przyjmuje zgłoszenia, przeprowadza udzielenie kre- 

dj tu towarowego na spłaty w 24 miesięcznych ratach.
Tymczasowy spis firm, które na rachunek „Centrali zakupu" dostarczają 

towarów:
B ib u łe k  i tutek do papierosów znanych światowych marek „Progress", „Wa­

wel", „Kochajmy się": Fabryka wyrobów pipierowych „Progress , Kraków. 
D yw a n ó w , firanek portyer, chodników, kołder, materyj -bławatnych i je­

dwabnych: A Wohlfeld, Grodzka 18.
F u te r  i wyrobów futrzanych: K. Moor, Grodzka 32.
G orsetów  i sznurówek: H. Schmeidler, Stradom 15.
K a p e ltisg y  filcowych, słomkowyih męskich i damskich, czapek futrzanych 

i sukiennych, butów do polowania: L. Hochstin, Floryańska 5. 
G ra m o fo n ó w  i towarów galanteryjnych: H. Schónberg, Stradom 2. 
K a p e lu szy  i strojów damskich: Marceli Golkowski, Grodzka 13.
L a m p :  R. Durmar, Rynek 13.
L in o le u m : H. Reinhold, Grodzka 69.
M a terya tó w  na suknie jedwabne, bawełniane, gotowe o Krycia, suknio, lco- 

styuiny, spódnice, zamówienia u? miarę: Henryk Schwarz, Grodzka 13. 
jM ebli: ¥  Pamin, Rynek 13.
M a szy n  do szycia: R. Pawłowski, Rynek 18.
M o d n y c h  i strojnych towarów: Teodor Rapaport, Grodzka 20.
N a c zy ń  kuchennych: Tomasz Góreck. Rynek.
O buw ia  męskiego i damskiego. S. Messer, Rynek gł. 12; Ig Wrónel, Plac 

Maryacki 1. ‘
O brazów  i ram Saion maiarzy pols. H. Frist, Floryańska.
P orcelany ,  szkła, serwu sów: Wład. Tomaszewski, Rvnek 16; R Dntmar, 

Rynek 13.
P a raso li, parasolek, lasek- Fabryka parasoli O. Rimler. Grodzka 12. 
R o w e ró w : R. Pawłowski Rynek 18.
S k ła d  płócien, bielizna męska, damska, stołowa, w/roby trykotowe, pończochy: 

Bracia Sperber, Rynek gł. 
l a t e k  i bibułek do papierosów: Piogress, Kraków.
i/b ra ń  męskich: Ludwik Szuta, Szewska 9; Spółka krawiecKa, Floryańska 5 i ;

Heilmann & Oohn, Kraków, Lwów, Tarnów, Rzeszów, Jarosław Przemyśl. 
i i t i f o r m ó w :  Heilmann <Ł Cohn, Kraków, Lwów, Tarnów, Rzeszów, Jaro­

sław i Przemyśl.
i r zą d zeń  biurowych amerykańskich i pokoi dla panów: Z. Lauer, Rynek 34 

(Pałac Spiski).
Zebóir  sztucznych z kauczuku i złota: Zakład dentyst. Dra Syropa, Pl. WW 

Świętych 10
Uprasza się Pp. oficerów i urzędników państwowych, autonomicznych 

* prywatnych instytucyj, chociaż w chwili obecnej kredytu me potrzebują, 
o zgłaszanie zaraz swego przystąpienia, aby mieć kredyt w rezerwie, tembar- 
dziej, że ich to do niczego nie obowiązuje

Druków i informacyj udziela Reprezentcaya „Centrali zakupów;, Kraków, 
Wrzesińska 1. 1. Godziny urzędowe od 3—6 po południu. 577)

L. AKSMA
Handel Delikatesów

Odznaczony k ilk ak ro tn ie  najw yższym i jn g ro u a iri, 5731 1 4

L. 31 Kraków, Floryańska L. 31

poleca: Na święta! poleca:

z nki ńczou U l k). wyde. poszukuje posady 
kasjerki Inb biurowego zajęcia Może złożyć 
kaucję. Ł E> post. rest. K rak ów . 6649 4 5

Do sprzedania
Kredens narok, stolik ns kartj 9 taborety, 
stół. — Grabowskiego 4, IL p . drzwi prawe.

Doborowe baitalia l/s, n o ,  — Daktyle — Figi — Rodzynki Ma 
laga — Owoce kandyzowane — Śliwki rzymskie, francuskie, bo­

śniackie po bardzo niskiej cenie;
Jab łk a  ty ro lsk ie  lL Kg. 32 hal. — W inogrona hi- 

- szpańskiii V? 70 haL i 80 hal.
Drób dobrze iuczony: indyki — kapłony — pulardy — bażanty —

Sarnim na części i w całości. — Zające.
Przyimnje kompletne dostawy na 
Wigilią podane z gasłem 1 smakiem.

Wina węgierskie, austryackle, reńskie, francuskie, szampańskie. 
Kuracyjny W E R M U T  poleca handel Jako reklamę 1 fasz. 2 K

Poleca się jako specyabste w pracach bufetowych.

Z drukam- Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. Bządca drukarni L. K> >}drski.


